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D ek la rac ja  rządu tymczasowego 
N ie m ie ck ie j R e p u b lik i 

D em okra tyczne j
BERLIN (RAF). Deklaracją 

Z dnia 24 bm. minister spraw 
zagranicznych Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej Der- 
tinger, w imieniu rządu tym ­
czasowego, zawiadomił rządy 
wszystkich państw obcych" o 
proklamowaniu Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej, wyra- 
zając równocześnie gotowość 
nawiązania normalnych sto­
sunków dyplomatycznych i go- 
sporaiczycb, opartych na wza­
jemnym poszanowaniu i rów­
nouprawnieniu, z rządem każ- 

e.g° Państwa, które zechce na­
wiązać takie stosunki.

W deklaracji, której treść
zakomunikowano dziennika­
rzom zagranicznym i niemiec- 

w godzinach wieczornych 
. oni., podkreśla się ponow­

ie  rząd Niemieckiej'Repu­

bliki Demokratycznej ożywio­
ny jest wolą osiągnięcia jed­
ności Niemiec na demokra­
tycznej i pokojowej podstawie 
zgodnie z treścią układu pocz­
damskiego, oraz zdecydowany 
jest w interesie pokoju i przy­
jaźni między narodami wypeł­
nić wszystkie zobowiązania, ja ­
kie układ ten nałożył na naród 
niemiecki.

We wszystkich swych pra­
cach tymczasowy rząd Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej 
kierować się będzie zasadą 
przeciwstawiania się groźbie 
odrodzenia niemieckiego impe­
rializmu oraz dążeniem do po - 
kojowych i przyjaznych stosun 
ków ze wszystkimi innymi na­
rodami, a przede wszystkim ze 
Zw. Radzieckim.

Z S R R  staje w obronie suwerenności 
Bułgarii, Węgier i Rumunii

P rzem ów ienie  m in . W yszyńskiego ua O gólnym  Zgrom adzeniu ONZ

Walka o jakość produkcji

Społeczeństwo Z w. Radzieckiego 
pro testu je  p rzec iw ko  bestialstwu 

a teńskich siepaczy
Mo s k w a  (p a p ). Wyrok

 ̂enskieg° trybunału wojsko- 
ê 0’ skazujący na karę śmier 

1 1, “ e5n°kratbw greckich — 
0 laterów antyhitlerowskiego 
uchu oporu y— wywołał ogrom 

s.e oburzenie wśród najszer- 
j^ c h  kół społeczeństwa ra­
dzieckiego.

IV inyeniu milionowych mas 
Pracujących ZSRR ogłosiła pro 
est centrala radzieckich związ 

kow zawodowych.
Przewodniczący WCSPS Kuz 

niecow> wystosował do gene-

ralnegtt sekretarza ONZ Try­
gve Lie i przewodniczącego 
Zgromadzenia ONZ Carlosa 
Iiomulo depeszę, w której 

że „masy pracujące 
/ohKR spodziewają się, że ON,Z 
przedsięwęźmie skuteczne śród 

by zapobiec morderstwu 
demokratów greckich oraz pa­
stwieniu się nad więźniami po 
litycznymi“ .

Analogiczną depeszę wysłał 
do Romulo i Trygve Lie Anty­
faszystowski Komitet Kobiet 
Radzieckich.

W yro k  śm ie rc i na 4  zdra jców  
na rodu  węgierskiego

Kobiety Francji 
w hołdzie 

Generalissimusowi 
Stalinowi

PARYŻ (PAP). W związku 
z inicjatywą Związku Kobiet 
Fra » uskich przesłania Genera 
lissimusowi Stalinowi Złotej 
Księgi na jego 70 urodziny na 
zebraniu Krajowej Rady Zw. 
Kobiet Francuskich, które odby 
ło się w ub. niedzielę w Mont- 
veuil pod Paryżem, jedna z de­
legatek przekazała do Złotej 
Księgi ostatni lis t swej córki, 
która zginęła w hitlerowskim 
obozie koncentracyjnym.

_ Na zebraniu tym odczytano 
również lis t do Generalissimusa 
Stalina kobiet z miasta Ora- 
dour sur Glane — którego lud­
ność została w 1944 r. wymor­
dowana przez hitlerowców.

N. JORK (PAP). W dniu 21 bm. przemawiał na sesji Ogól­
nego Zgromadzenia ONZ minister spraw zagranicznych ZSRR 
— Wyszyński, który raz jeszcze zanalizował istotę angin - 
amerykańskich zarzutów pod adresem Bułgarii, Rumunii 
i Węgier o rzekome „naruszenie traktatów pokojowych“ .

Wyszyński poddał druzgocą­
cej krytyce stanowisko delega­
ta amerykańskiego Cohena, 
który, wysuwając 1 swą „kon- 
cepe: współpracy międzyna-
rodo j, doszedł wręcz do te­
go, że „współpracą“  międzyna­
rodową jest podporządkowanie 
się dyktatowi USA, zaś uchy­
leniem się od współpracy jest 
— jego zdaiyem — odmowa 
podporządkowania się St. Zjed­
noczonym.

Cohen — powiedział Wyszyć 
ski — zarzuca trzem krajom 
demokracji ludowej, że nie sta­
w iły się na Zgromadzenie Ogól 
ne ONZ dla wysłuchania wy-

BUDAPESZT (PAP) _  Wy
dział sprawiedliwości mini­
sterstwa obrony narodowej 
ogłosił w poniedziałek wieczo 
treści k°munikat następującej

z»m zostali 
Przez

WOJ-
apeszcie ska- 

. 1/arę śmierci 
cję i v L T ? SZeme> degrada- 
gen 2 f lí,kat? mienia: b.

* Zbródn¡lW'aGy<>erííy Pa lffy Zaw nr '.^ ra d y  stanu i udział 
ohni 8?nizaci i  zmierzającej do 
obalenia ustroju demokratycz-

, • PułV. nolicji Bela 
“ d- Za b o d n ię  brania
ia „i-  j  w organizacji zmierza 

- do »obalenia ustroju de-

P r

mokratyjznego, b. pułk. szta­
bu generalnego Dezsoe Ne- 
meth za zbrodnię zdrady sta­
nu i za narażenie na niebez­
pieczeństwo interesów pań­
stwa, b. pułk. policji Otto 
Horwath za zbrodnie wojen­
ne i zbrodnię zdrady stanu.

W dniu 21 października wy 
rok ten został zatwierdzony 
przez naj<vyższy trybunał woj 
śkowy. Prezydium Węgier­
skiej Republiki Ludowej od­
rzuciło prośbę o ułaskawienie. 
IV dniu 24 października wy­
rok śmierci w stoshnku do 
czterech wymienionych wyżej 
zbrodniarzy został wykonany.

ogram  oszczędnościowy A ttlee  
ooerza w ludność pracującą

l o n d y n  ip a p ) -  w  ponie-
w r ! l  prP™ier A tt'ee ogłosił 

Gmin swój program 
Mzędnosciowy, który prz€. 

] ^ jie  zmoiejszenie wydatków
]■• of’ V ? ych 0 lącm3 sumę o- 
]■[ „• ‘ ® m:!n- funtów szter- 
„ v f w rocznie. Zgodnie z o- 
r r n l T  Przewidywaniami pro 
f ram ten uderza przede wszy- 
r -m  w ludność pracującą W. 
^y ta n u . Redukcje wydatków 

T  lw iej części świad-. n sP°:eCz,,v..h. fuo<Jugz6

w m -i ycyj7 ch oraz tzw. SUb--n^u rządowych, 
f.a ce-u obniżenie 

spożywczych.
.je równi™ rządowy przewidu­
j ę  ' 7 ? zł -drastycznH reduk-
nyh-h-'.' 3?IO'V administracyj- 
?roduj. c.° 07nacza zapowiedź 
--—7_i0wania olbrzymiej rze-

maiących 
cen artyku-

szy urzędników państwowych.
Posiedzeniu Izby Gmin, na 

którym Attlee obwieścił swój 
program, towarzyszył nastrój 
ogólnego przygnębienia.

KC Brytyjskiej Partii Ko­
munistycznej opublikował o- 
świadczenie wzywające angiel­
ską klasę robotniczą, by sprze­
ciwiła się wprowadzeniu no­
wego programu „oszczędności“

Oświadczenie stwierdza w 
konkluzji: „Żadnej redukcji 
wydatków na potrzeby socjal­
ne! Domagamy się redukcji 
kredytów wojskowych o poło­
wę, powiększenia podatków 
od zysków, zerwania z po­
lityką uległości wobec Amery­
ki. Domagamy się wymiany 
handlowej ze Zw. Radzieckim“ .

2 8 .X ‘— otwarcie 
jesiennej sesji 

Sejmu
Ustawodawczego

Marszałek Sejmu Ustawo­
dawczego RP otrzymał w dniu 
24 października br. następują­
ce zarządzenie Prezydenta Rze­
czypospolitej z dnia 24 paździer 
nika 1949 r. w sprawie zwoła­
nia Sejmu Ustawodawczego na 
zwyczajną sesję jesienną 
1949 r.

Na podstawie art. 7 ust. 1 
i 2 Ustawy Konstytucyjnej z 
dnia 19 lutego 1947 r. o ustro­
ju  i  zakresie działania najwyż­
szych organów Rzeczypospoli­
tej Polskiej — zwołuję Sejm 
Ustawodawczy na zwyczajną 
Sesję jesienną w dniu 28 paź­
dziernika 1949 r.

Prezydent Rzeczypospolitej 
Bolesław Bierut

Prezes Rady Ministrów 
Józef Cyrankiewicz 

*
Marszałek Sejmu Ustawo­

dawczego, Władysław Kowal­
ski, wydał w związku z tym 
zarządzenie, na mocy którego 
posiedzenie Sejmu odbędzie się 
w dniu 28 października 1949 r. 
o godz. 11.

suniętych przeciwko nim „oskar 
zen‘ . Gżeniu to nie zaprasza 
się Bułgarii, Rumunii i Wę- 
gierj gdy rozważa się 'sprawę 
ich, przyjęcia do ONZ, nato­
miast „uprzejmie zam-asza się“ 
Je> gdy chodzi o icane na 
ńe oszczerstwa. V  i ego „za­
proszenia“  nie przyjmie żadne 
szanujące się państwo.' I to 
właśnie obłudnie nr żywą dele­
gat USA „odmową współpra­
cyu“ l

W próbach umotywowania 
oszczerstw przeciwko trzem 
krajom demokracji ludowej
wyróżniali się: delegat U S A_
Cohen, delegat W. Brytanii — 
Shawcross i delegat Australii 
— Makin. W toku postępowa­
nia przed Komisją ad hoc pa­
nowie ci oczywiście nic nie u- 
dowodnili. Mimo to jednak

większość Komisji uchwaliła 
przekazać sprawę Zgromadze­
niu Ogólnemu, Dlatego też za­
chodzi konieczność ponownej 
analizy tej angio-amerykańsko- 
australijskiej kampanii prowo­
kacyjnej.

Nie przedstawiono żadnego 
materiału obciążającego Ru­
munię, Węgry i Bułgarię De­
legacja radziecka nie zamierza 
zresztą zająć pozycji . obron­
nej, lecz występuje tu w cha­
rakterze oskarżyciela „oskar­
życieli“ .

Generalny prokurator 
W. Brytanii w roli... Pickwicka

Pan Shawcross usiłował o- 
przeć swe oskarżenia na pro­
cesach Petkowa, Mindszenty‘e

CZEISP NA STR. 2

B ryty jscy obrońcy poko ju  wzywają 
do w a lk i przeciw podżegaczom wojennym

Manifest Kongresu Obrońców Pokoju w Anglii
L O N D Y N  (P A P ). — W  dniach 22 i 23 października od­

był się w Londynie wielki kongres, zorganizowany przez Bry­
tyjski Komitet Obrońców Pokoju. W  kongresie wzięło udział 
1.090 delegatów, reprezentujących 540 organizacji, m. in. Par­
tię Pracy, zw. Zawodowe, organizacje spółdzielcze, wolne za­
wody, duchowieństwo, organizacje młodzieżowe i kobiece. Na 
zakończenie obrad kongres uchwalił Manifest, wzywający na­
ród brytyjski do obrony pokoju.

tro li "w celu niedopuszczenia

v
Kom unikat

Klubu Poselskiego 
PZPR

Posiedzenie Klubu Poselskie­
go PZPR odbędzie się w pią­
tek dnia 28 października 1949 r. 
o godz. 16 w Sali Konferencyj­
nej KC PZPR (Nowy Gmach, 
V piętro).

Ooecność towarzyszy po­
słów obowiązkowa.

Manifest potępia prowadzo­
ną przez przedstawicieli wiel­
kiego kapitału w Ameryce i  Eu 
ropie zachodniej propagandę na 
rzecz trzeciej wojny światowej 
i propagandę nienawiści do 
Zw. Radzieckiego. Podkreśla­
jąc, że liczne propozycje poko­
jowe ZSRR są systematycznie 
odrzucane i  że tworzenie, 
wbrew postanowieniom ONZ, 
bloków militarnych, wyścig 
zbrojeń i  budowa lotniczych 
baz wojskowych, zagrażają po 
kojowi świata, manifest stwier 
dza, że W. Brytania może ode­
grać poważną rolę w \zwalcza- 
niu tych agresywnych planów 
oraz w zapewnieniu zwycię­
stwa zasadom międzynarodowej 
współpracy w ramach ONZ.

, B rytyjski Kongres Obroń­
ców Pokoju — głosi manifest— 
będzie walczył:

O utrwalenie przyjaźni mię- 
. narodami wszystkich kra­
jów, a w szczególności między 
narodami W. Brytanii, ZSRR, 
U,5 A, Francji i Chin Ludowych.

O natychmiastowe ograniczę 
me zbrojeń, zakaz produkcji 
bomb atomowych, o zniszczenie 
całego  ̂zapasu bomb atomo­
wych, jak również o wprowa­
dzenie międzynarodowej lcon-

dalszej produkcji tych bomb.
O całkowite poparcie zasad 

Karty NZ oraz przeciwstawie­
nie się wszelkim paktom i blo­
kom, zmierzającym do osłabie­
nia tej Karty.

MauifąsJt -ffiosi następnie ha­
sła walki o wolność dla wsźyst 
kich ludów kolonialnych; o po­
parcie dla demokratycznych i 
miłujących pokój Niemców i Ja 
pończyków, walczących o zni­
szczenie w swych krajach fa ­
szyzmu i militaryzmu; o nie 
popieranie faszystowskiego rzą 
du ateńskiego i  faszystowskiej 
Hiszpanii; podniesienie stopy 
życiowej narodu brytyjskiego 
przez wzmożenie handlu ze Zw. 
Radzieckim i krajami demokra­
cji ludowej oraz o zniesienie za 
leżności gospodarczej i politycz 
nej W. Brytanii od USA; o roz 
wój kultury, sztuki i nauki dla 
dobra ludzkości, a nie w celach 
je j zagłady.

Przemówienie wiceprezesa 
Akademii Nauk ZSRR

Na kongresie wygłosił prze­
mówienie wiceprezes Akademii 
Nauk ZSRR — Wołgin.

Po podkreśleniu, że cały na­
ród radziecki znajduje się w 
szeregach zwolenników i obroń 
ców pokoju, Wołgin zacytował 
liczne przykłady, świadczące o 
olbrzymich sukcesach narodu 
radzieckiego w latach powojen­
nych.

„To nie strach kieruje nami 
w naszej walce przeciwko woj­
nie — oświadczył Wołgin. — 
Niepotrzebna nam wojna, gdyż 
cenimy zbyt wysoko życie pro­
stego człowieka, który swą pra 
cą pokojową tworzy tyle bo­
gactw, niezbędnych dla całej 
ludzkości. Cenimy wysoko epo­
kowe osiągnięcia kultury ludz­
kiej, które niogą być bezpowrót 
nie stracone w wyniku wojny. 
Cenimy wysoko zdobytą w wal 
ee możność budowy szczęśliwej 
przyszłości naszej ojczyzny. 
Dlatego też narody ZSRR kro­
czą w pierwszych szeregach po 
tężnego ruchu w obronie poko­
ju, ruchu, który wzrasta z każ 
dym dniem i krzepnie na całym 
świecie“ .

W alka o jakość produkcji w łódzkich fabrykach przemy 
siu bawełnianego daje coraz lepsze w ynik i. Na zdjęciu 
tkaczka Stanisława Serwatko, z PZPB~2, która w p ierw - 
szej dekadzie października b r. icykonała 130«/0 normy 

z czego 13,2«/ 0 exstrapńm y  i  26,8«U p rim y
roto a b

Plenarna konferencja młodzieżowa 
na zjeździć szkół artystycznych

Wołgin podkreślił, że Kon­
gres Obrońców Pokoju w An­
g lii stanowi ważny etap w roz­
woju ruchu, zmierzającego do 
utrwalenia pokoju i wyraził 
przekonanie, że pogłębienie 
przyjaźni między narodami bry 
tyjskim a radzieckim, będzie 
najlepszą gwarancją zabezpie­
czenia pokoju.

Po zakończeniu obrad odbyły 
się w Londynie zgromadzenia 
publiczne, w których wzięły u- 
dział wielotysięczne rzesze lu­
dności.

W walce o przekroczenie planów

14 dalszych fa b ryk  papiern iczych 
m eldu je  o w ykonan ia  p lanu 3-letniego

konferencja Łódzka ZMP

Dzięki współzawodnictwu wartość produkcji wzrosła o 2 0  proc.
Meldunki o dalszych sukcesach zakładów produkcyjnych 

na terenie całego kraju, napływają w dalszym ciągu. Każdy 
nowy meldunek — to wiadomość o nowym kroku naprzód 
w kierunku podniesienia gospodarki narodowej, Wyrównania 
strat i zniszczeń wojennych oraz podniesienia dobrobytu mas 
pracujących.

nięte dzięki szeroko rozpow­
szechnionemu współzawodnict­
wu pracy i  ruchowi współzawo 
dnictwa.

Wielkim sukcesem

Dyrekcje i załogi wytwór­
czych i  przetwórczych zakła­
dów papierniczych donoszą o 
wykonaniu 3-letnich i rocznych 
planów produkcyjnych. Ostat­
nio o wykonaniu trzyletniego 
planu zameldowały załogi 14 
fabryk  ̂papierniczych, m. in. 
Fabryki Papieru w Pabiani­
cach, Papierów Impregnowa­
nych w Łodzi, Fabryki Zeszy­
tów we Wrocławiu.

O przedterminowym wyko­
naniu planów rocznych donoszą 
ponadto: Państwowa Fabryka 
Tektury w Bodzanowie, Pań­
stwowe Zakłady Materiałów 
Biurowych w Gdańsku i fa ­
bryka „Foto lit“  w Łodzi.

Na, doskonałe osiągnięcia fa ­
bryk wytwórczych duży wpływ 
wywarło międzyzakładowe 
współzawodnictwo załóg robot­
niczych oraz usprawnienia i 
wynalazki pracownicze, które w 
wielu działach zwiększyły wy­
dajność produkcji do 20 proc.

Młodzież polsku Odbyły v r  konferencje wojewódzkie ZMP. Wykazały 
coraz aktywniejszy udział w hud owie fundamentów

sala obrad w Łodzi

bierze 
Socjalistycznej. Na zdjęciu

one, że 
Polski
Foto ab

Fabryka „B oruta“ 
w ykonała plan 3-le tn i
(Kor. w ł.). Jedna z najwięk­

szych fabryk przemysłu che­
micznego „Boruta“  w Zgierzu 
wykonała już trzyletni plan 
produkcji w 129,9 proc. a plan 
roczny w 115,2 proc. Przekro­
czenie obu planów zostało osiąg

____ _ ___  może się
poszczycić załoga Państwowej 
Fabryki Narzędzi Tnących 
„Gerlacha“ , w Drzewicy. Plan 
trzyletni wykonano tu jeszcze 
w sierpniu, a plan roczny 17 
października. Realizacja pla­
nów była umożliwiona®spręży- 
stą działalnością komitetu par­
tyjnego, dobrą organizacją 
współzawodnictwa pracy, wysił 
Idem całej załogi. Wyróżnili się. 
przodownicy Józef K ra j, wyra 
biający 225 procent normy, 
Henryk Kiewalski 218 procent 
normy oraz . młodzieżowiec 
Adolf Zach wyrabiający 225 
procent normy. Państwowa Fa 
bryka Cewek nr 4 w Pabiani­
cach zobowiązała się wykonać 
plan trzyletni do 15 listopada. 
Plan'wykonano już 2 paździer­
nika. Jeżeli idzie o plan roczny 
to jest on wykonany w około 
90 procentach i załoga bije się 
o to by wykonać go do 12 listo 
pada. (j. br.)

Sukcesy zakładów  
w oj. szczecińskiego

Dni* 7. X. br. Fabryka Za­
pałek w Sianowie wykonała 
plan S-letni, wyprodukowując

77.000 skrzyń zapałek (zawar­
tość skrzyni =  240.000 zapa­
łek).

Osiągnięcia te są w dużej 
mierze wynikiem walki o zwięk 
szoną produkcję dzienną, pod­
jętą przez załogę fabryki, co 
dało w efekcie wzrost produk­
cji dziennej ze 130 skrzyń do 
240.

Przem yśl przoduje  
w  w ykonaniu planu

AV dniu 18. X. br. załoga 
Państwowej Fabryki Maszyn 
Rolniczych i Odlewnia Żelaza 
„Polna“  w Przemyślu wyko­
nała plan 3-letni w 117 proc. 
oraz plan roczny w 102 proc.

Plan produkcyjny i oszczę­
dnościowy w ykonany 

przedterm inowo
W dniu 15 września br. za­

łoga zakładów Przemysłu Drze 
wnego w Koszalinie wykonała 
plan roczny, osiągając produk­
cję mebli wartości 49 miln. zł.

Jednocześnie w wyniku wła­
ściwej gospodarki surowcowej 
i wzmożenia wydajności pracy, 
wykonano w dniu 1 paździer­
nika br. plan oszczędnościowy 
tych zakładów w wysokości 
7 miln. zł.

Osiągnięcia te są w dużej 
mierze wynikiem spopularyzo­
wania współzawodnictwa, któ­
re objęło 70 proc. załogi.

W grupie współzawodniczą­
cych jest 20 przodowników pra 
cy. Wśród nich na wyróżnienie

Dnia 24 bm. w drugim dniu 
odbywających się w Poznaniu 
Międzyszkolnych Popisów Wyż 
szych Szkół Artystycznych, od 
była się plenarna konferencja 
młodzieżowa, z udziałem przed 
stawicieli Rządu, partii poli­
tycznych, profesorów wyższych 
szkół artystycznych, licznego 
grona zaproszonych gości ze 
świata artystyczmo-kulturalne 
go, w te j liczbie prof. Sierie 
brialcowa oraz uczestników Mię 
dzynarodowego Konkursu Cho 
pinowskiego z laureatkami Bel 
lą Dawidowicz i Haliną Czer- 

ny-Stefańską na czele. Wielką 
aulę Uniwersytetu Poznańskie 
go zapełniły delegacje studen­
tów wszystkich wyższych uczeł 
ni artystycznych oraz przedsta 
wiciele organizacji młodzieżo­
wych.

Po zagajeniu i powołaniu pre 
zydium zabrał głos, powitany 
gorącymi oklaskami, prof, Sie- 
riebriakow. Po powitaniu kon­
ferencji w imieniu artystów 
Zw. Radzieckiego, rektor Lenin 
gradzkiej Uczelni Muzycznej o- 
mówił zagadnienia szeroko roz 
budowanego szkolnictwa arty­
stycznego w ZSRR, dzieląc się 
ze słuchaczami doświadczenia­
mi w tym zakresie. Mówca pod 
kreślił m. in. stały i  głęboki, 
kontakt , nauczycieli i  studen­
tów szkół artystycznjch a ży­
ciem kraju.

Z kolei zabrał głos wicemini 
ster kultury i sztuki tow. Wło­
dzimierz Sokorski, który stwier

styczne w Polsce Ludowej ce­
chuje nieznany dotąd rozmach. 
W porównaniu z okresem przed 
wojennym, liczba młodzieży 
studiującej w szkołach arty­
stycznych wzrosła 10-krotnie. 
Mamy poważne osiągnięcia m. 
m. tok wielki' sukces, jaki uzy­
skaliśmy na Konkursie Chopi­
nowskim, gdzie po raz pierw­
szy w historii tych konkursów 
młodzież polska wysunęła się 
na czoło razem z młodzieżą ra 
dziecką.

IV dalszym ciągu mówca 
stwierdza, że oręż dialektyki 
Marksistowskiej pozwoli mło­
dzieży wyższych szkół a rty­
stycznych. widzieć przeszłość, 
której dalszym ciągiem jesteś­
my dzisiaj my sami i  w ten. 
sposób zrozumieć założenia i  
istotę realizmu socjalistycz­
nego.

Kończąc swe przemówienie, 
tow. wicemin. Sokorski, zwra­
cając się do młodzieży powie­
dział: „Dając wam oręż mark 
sistowskiego myślenia, dajemy 
wąm klucz do wolności czło­
wieka, do wolności twórczej. 
Jesteście pokoleniem przyszłoś 
ci, młodzieżą, która w swoich 
dłoniach trzyma losy naszej 
kultury, wielkość naszego na­
rodu“ .

Następnie referat o udziale 
młodzieży polskiej w  walce e 
pokój, wygłosił przewodniczą­
cy Z. G. Zw. Akademickiego 

| Młodzieży Polskiej, tow. Zenon
dzii m. in., że szkolnictwo arty Wróblewski.

Ludzie pracy mówią 
o znaczeniu przyjaźni z ZSKK

DOKOŃCZENIE n a  STR. 2

W „Miesiąc^ Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej“ 
szerokie rzesze społeczeństwa 
manifestują swoje gorące ućzu 
cia dla narodów radzieckich.

Oto co na temat przyjaźni 
polsko - radzieckiej mówi pra­
cownik umysłowy Centrostali 
w Katowicach, W iktor Mikisz- 
ko.

„Dzięki Związkowi Radziec­
kiemu odzyskaliśmy Ojczyznę. 
Jako jeńca wojennego w Niem 
czeoh wyzwoliła mnie i  dzie­
siątki tysięcy moich kolegów 
bohaterska Armia Czerwona. 
Jestem głęboko przekonany, 
ze właśnie dzięki przyjaźni że 
Związkiem Radzieckim może- 
my swobodnie i pokojowo roz­
wijać się, budując w Polsce 
zręby socjalizmu.

*
Czołowy przodownik pracy 

fabryki Zieleniewski w Krako- 
v lo Franciszek Syrowy, mówi 
o swoim czynnym udziale w 
pracy Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej w ten spo­
sób:

„Zdaję sobie sprawę, iż po­
znawanie życia w ZSRR, ko­
rzystanie r. doświadczeń naro­
dów Związku Radzieckiego oraz 
stałe zacieśnianie z nimi wię­

zów przyjaźni, zapewnia nam 
niepodległość, rozwój i  postęp“ .

Maria Krawczyk, robotnica 
huty szkła „Wawel“  w Krako­
wie mówi, że najwięcej inte­
resują ją  książki o życiu i  pra­
cy kobiet w Związku Radziec­
kim.

Nie tylko ja, ale i  inne ko­
biety bardzo interesują ?' 
ciem kobiet radzieckich. ■ „ j .
szkołami _ i  innymi ins i;,.,leja­
m i opieki nad matką i d;si“c- 
kiem w ZSRR.

D2IŚ W NUMERZE:
ROM AN JURYS: o  zasto­

sowaniu socjalistyczne)
zasady -każdem u w edług 
Jego p racy“ .

A LE K S A N D E R  TO PC ZI- 
JEW , S ekre ta rz G enera l­
ny A ka d e m ii N auk 
ZSRR: N auka radziecka 
w  służbie ludu .

B. M . JA M B H E K A R , dele­
gat In d ii  na S w ia to - 

W’y  K ongres O brońców  
P o ko ju  w  P aryżu  i  na 
K ongres SFZZ w  M ed io ­
lan ie : Tysiące s tra jk ó w  
— Odpowiedzią na p 0H- 
ty k ę  rządu In d ii.

■TOZKF b o k : Ze wspom-
ntPń.

I
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Skradzione święto
JLp *  ra t pierwszy od wyzwolę- 
fila  Jugosławii nie odbyła 
V3 tym roku publiczna manife­
stacja  w rocznicę oswobodzenia 
Belgradu. Manifestacja była 
wprawdzie zapowiedziana, ale 
vo ostatniej chwili odwołano ją. 
S ito , Rankowicz i  Dżilas prze­
ra z ili s i t  po prostu historii.
¿Trudno prze cie i  _ przemilczeć 
udział A rm ii Radzieckiej w wy 
Zwoleniu stolicy Jugosławii. 
Mieszkańcy Belgradu zbyt do­
brze pamiętają ów dzień sprzed 
pięciu lat, kiedy na, ulice mia 
eta wkroczyły zwycięskie, trium  
fujące oddziały A rm ii Radziec­
k ie j, niosąc wolność Jugosławii 
fi Zamiast więc publicznej ma­
nifestacji urządzono „akade­
mię“  w czterech ścianach za- 
hukniętej sali. Na galówkę spro 
'ezono samych „ swoich“  i  tu 
i ju i  bez ceremonii obrzucono 
[Związek Radziecki i  jego boha­
terską armię stekiem obelg i  
UeymysłSw, wprost zapożyczo- 

<jch z audycji „ Głosu Amery-

Z S R R  staje w obronie suwerenności 
Bułgarii, Węgier i  Rumunii

Tak Tito i  jego pachołkowie 
’»kradli narodowi jugosłowiań­
skiemu święto wyzwoleniu sto- 
iic jfi _ ̂ . 4  ___________ _’

Uchwały 
Rady Ministrów

Na -posiedzeniu, w  dniu_ 24 
Jjaździernika br. Rada Mini-. 

, etrów uchwaliła m. in. projekt 
dekretu o ochronie tajemnicy 
państwowej i  służbowej.

j Pada Ministrów uchwaliła 
ponadto szereg: projektów u- 
etawj które wejdą pod obrady 
najbliższej sesji Sejmu Usta- 

, wcdawczego RP. Są to m. in. 
projekty ustaw: o państwo­
wym gospodarstwie leśnym, o 
żegludze i spławie na śródlądo 
v yełt drogach wodnych, o utwo 

; rżeniu Polskiego Komitetu Nor 
; malizacyjnego i  polskich nbr- 
■ mach i  standartach oraz o o- 
‘ chronię przeciwpożarowej i je j 
organizacji.

!■'_ Rada Ministrów uchwaliła 
też m. in. rozporządzenia w 
sprawie założenia akademii le­
karskich w Warszawie, Krako­
wie, Poznaniu, Lublinie, Łodzi 
i Wrocławiu oraz nadała sta­
tu t Polskiej Izbie Handlu Za­
granicznego.

d o k o ń c z e n ie  z e  s t r . 1

go i  Mantu, posuwając się na­
wet do twierdzenia, że w kra­
jach demokracji ludowej aresz­
towani rzekomo nie doczekają 
się procesu, jeżeli nie _ Pr ^ "  
znają się do winy. Później jed 
nak sam Sbaweross spostrzegł, 
że przebrał miarkę i zaczął się 
nieco wycofywać. Poniżył się 
równocześnie do tego, że za­
c ią ł powtarzać uliczne plotki 
o „laboratoriach psychologicz­
nych“ , w których oskarżonych 
poddaje się „obróbce psycho­
logicznej“ .

Przyznaję —-  powiedział m i­
nister Wyszyński — że słucha­
jąc Shawcrossa nie mogłem 
oprzeć się myśli, że dostałem 
się przypadkowo do klubu Pick 
wieka i  że krasomówcą, które­
go słucham, jest nie general­
ny prokurator W. Brytanii, 
lecz najczcigodniejszy mister 
Pickwick, zabawiający swych 
słuchaczy opowiadaniem wszel­
kich zmyślonych przygód, oczy 
wiście znacznie mniej szkodli­
wych. Czy to przypadkiem nie 
jakiś niemiły sen? Niestety! 
To nie sen, — to rzeczywi­
stość. I  to sam generalny pro­
kurator W. Brytanii ciska pio­
runy przeciwko krajom demo­
kracji ludowej, zachwalając 
natomiast sądową procedurę 
brytyjską.

Wyszyński przypomniał, że 
średniowieczna reguła prawna: 
„Przyznanie się jest królową 

.dowodów“ , zachowało się w 
niezmienionej niemal postaci 
właśnie w procedurze angiel­
skiej. Dlatego też — powie­
dział Wyszyński •— szereg teo­
retyków angielskich krytyku­
je zasady angielskiej procedu­
ry  karnej, która w wypadku 
przyznania się oskarżonego 
przyjmuje je całkowicie bez­
krytycznie i  z pominięciem 
dalszych dowodów.

Ani jeden z krajów demo­
kracji ludowej nie zna takiego 
przepisu. W tych krajach sąd 
orzeka na podstawie cało­
kształtu dowodu, przyznanie 
się zaś oskarżonego nie tylko 
nie jest jedynym, ale i  nie naj­
ważniejszym dowodem.

Ustawa angielska z ,22 sier­

pnia 1911 r. przewiduje, że w 
sprawach o naruszenie tajem­
nicy państwowej nie są potrzeb 
ne żadne dowody, ani nawet 
przyznanie się oskarżonego, bo 
wystarczy, aby sąd nabrał 
przekonania o „ujemnych wła­
ściwościach charakteru oskar­
żonego“ . Ale ta ustawa, urą­
gająca elementarnym zasadom 
procedury karnej, to przecież 
ustawa angielska, a nie usta­
wa bułgarska, węgierska lub 
rumuńska! I  dlatego nie kryty 
kuje je j Shawcross.

Kłamstwa pana Maklna
W dalszym ciągu min. W y­

szyński omówił treść przemó­
wienia przewodniczącego dele­
gacji australijskiej — Makina.

Pan Makin — oświadczył
W yszyńsk i---- nie dostarczył
żadnych dowodów. W takich 
wypadkach uczciwi oskarży­
ciele zrzekają się oskarżenia — 
natomiast nieuczciwi zmyślają 
okoliczności nieistniejące. Tak 
właśnie postąpił Makin, który 
powołując się na ustawę ru ­
muńską nr 341 z 1947 r. o 
ławnikach sądów ludowych, o- 
świadczył, że na mocy te j u- 
stawy ławników wybiera tylko 
kierownicza partia polityczna 
i żaden bezpartyjny nie ma 
prawa głosu przy wyborze ław 
ników.

Delegacja radziecka zażąda­
ła, by pan Makin przedstawił 
tekst tej ustawy — a po prated 
stawieniu jej tekstu okazało 
się, że nie ma tam ani jedne 
gę słowa o.tym, o czym mówił 
szef delegacji australijskiej. 
Należy zaznaczyć, że ustawa 
N r 341 w ogóle nie obowią­
zuje, gdyż zastąpiła ją  usta­
wa z 11 kwietnia br., w której 
zresztą również nie można zna 
leźć-tego, o czym mówi dele­
gat australijski.

Z kolei — jeśli chodzi o Buł­
garię —. Shawcross i  Cohen 
usiłowali doszukać się narusze­
nia praw człowieka w rozwią­
zaniu antypaństwowej grupy 
Petkowa na mocy ustawy z 28 
sierpnia 1947 r. Ale nawet p. 
Shawcross zmuszony był wre­
szcie przyznać, że w okresie 
przejściowym od nazizmu do 
demokracji, mogą być koniecz­
ne pewne środki nadzwyczaj­

ne. Pan Shawcross ma preten­
sje do Bułgarii, ale l i  tylko 
dlatego, że rzecz się działa w 
Bułgarii, że chodzi tu  o Bułga­
rię!

Z otwartą przyłbicą wystą­
p ił delegat Holandii, kraju, pro 
wadzącego wojnę napastniczą 
przeciwko ludowi Indonezji. 
Oskarżenie przeciwko Rumunii, 
Bułgarii i  Węgrom wykorzy­
stał on po to, aby z trybuny 
ONZ wezwać Ogólne Zgroma­
dzenie do krucjaty przeciwko 
demokracji i  socjalizmowi. Za­
pewniam delegata Holandii — 
podkreślił mówca — że jeżeli 
te usiłowania * zawiodły przed 
30 laty, to z tym większym 
trzaskiem zbankrutują one obe 
cnie!
Właściciele niewolników i  ich 

protektorzy —
„szermierzami“  praw człowieka

Właściciele niewolników i 
ich protektorzy występują tu 
w ro li „nauczycieli“  demokra­
cji, „szermierzy“  praw czło­
wieka.

Aż wstyd słuchać delegata
Australii, biadającego na te­
mat sprawiedliwości rumuń­
skiej, gdy właśnie w Australii 
gwałcona jest sprawiedliwość 
w drastyczny sposób, gdyż o- 
skarżeni nie mają tam prawa 
zadawać pytań oskarżycielom. 
To samo można powiedzieć o 
Grecji i  je j dzikim terrorze, to 
samo o St. Zjednoczonych, 
gdzie były zajścia w Peekskill 
i  gdzie osławiony sędzia Medi- 
na nie pozwolił oskarżonym 
przywódcom partii komuni­
stycznej bronić się przed są 
dem i skazał wraz z oskarżo­
nymi ich adwokatów. To samo 
można powiedzieć o kapitali­
stycznej Anglii, rozstrzeliwu 
jąeej spokojną ludność soma- 
lijską.

Min. Wyszyński przytacza w 
dalszym ciągu szereg konkret­
nych danych, wskazujących na 
gwałcenie praw człowieka i  
obywatela w czołowych krajach 
kapitalistycznych, na propa­
gandę wojenną w tych kra­
jach, na urągające sprawiedli­
wości procesy polityczne prze­
ciwko działaczom obozu poko­
ju i demokracji.

Mówiono tu  o „pogwałceniu“ 
traktatów pokojowych, które

Lipsk 1933 —  N o w y  Jork 1949

Odczyt tow. min. 
Świątkowskiego 
pt. „Małżeństwo 

i rodzina w ZSRR44
'oW, minister Świątkowski 

w Rosił w  sali Centralnego 
ZUązku Spółdzielczego odczyt 
pt „Małżeństwo, i  rodzina w 
Z1 lązku Radzieckim“ . Mówca 
w aśnłł istotę ochrony trwało 
ś -  rodziny przez prawo ra- 
d? eckie, które traktuje życie 
rodzinne jako probierń społecz­
ny. Radzieckie prawo fam ilij­
ne zrównało np. obowiązki ro­
dziców Względem dzieci i za­
pewniło daleko idącą opiekę 
nad matką i dzieckiem.

Odczyt zgromadził liczne rze 
eze publiczności, która okaży- 
wała żywe zainteresowanie po­
ruszonym tematem. ,

Referat . 
tów. Dłuskiego 

dla aktywu
stołecznego PZPR
Dnia 24 bm. w sali pracow­

ników MBP kierownik Wydzia 
łu Zagranicznego KG PZPR 
Ostap Dłuski wygłosił referat 
pt. „Narodziny Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej“ . 
Referat wywołał ogremrt* za­
interesowanie i  zgromadził po- 
ftad 10CO aktywistów stołeeitiej 
organizacji PZPR.

W  walce 
o przekroczenie 

planów

DOKOŃCZENIE Z *  SflfcU
zasługują: tow. Maciejewski
Paweł (279 proc. normy), tow. 
I .  iadowicz Jan (214 proc.) i 

Stankiewicz Jan (194 
FW . normy).

,eły tlncczenia P rzem ys łu  
ie, wiżdżowego w ykon a ło  
botT p lan  roczny .

wykonaniu rocinego pla- 
j ^.produkcyjnego melduje i-ó- 
r t!?*eż Zjednocźetiie Przemysłu 
I^%żdżowegp. Ogólna Wartość 
w produkowanych tbWatów w 
ci jgu br. wynosi według cen 
niśżtnieńnych z 1937 roku eko­
lo g ii,5 miln. zł.

Przedterminowe wykonanie 
planu jest wynikiem uspraw­
nienia produkcji poszczegól­
nych fabryk oraz pcdńiesiema 
wydajności pracy.

Ł o m n ick ie  Z a k ła d y  
Odzieżowe p rze k ro czy ły  

p ian
W dniu 20. X. rb. Zakłady 

Przemysłu Odzieżowego w 
Łomnicy wykonały roczny plan 
produkcji Za r. 1949 W ICO,3 
proc. PlailoWaha wartość pro-, 
dukcji według cen z 1937 r. 
wynosiła 2.435.820 zł, osiągnię­
to natomiast 2.443.575 zł w tej 
samej relacji.

Cały świat ogarnęła ia la  oburzenia 
po han iebnym  w yroku  now o jo rsk im
Dalsze protesty przecinko wyrokowi na przywódców K P USA
Glos protestu postępowej opinii świata przeciwko haniebne­

mu wyrokow i na 11 przywódców Komunistycznej Partii LISA 
wznlaga się z dniem każdym,

W ST. ZJEDNOCZONtCH
Amerykański Z w. Obrony Swo­
bód Oby wato! «kich Bgłósił ode­
zwę, W której pfbteśtujC prze- 
ćiwkd haniebnemu wyrokowi o- 
rSz domaga się zwolnienia ska­
zanych za kaucją aż do roz­
strzygnięcia-procesu prżez wyż 
śzą. instancję sądową. ,

Kongres Praw Obywatel­
skich zwołał na 27 bm. konfe­
rencję w Waszyngtonie. Uczest 
niey konferCiieji dbrriagdć się 
będą od prezydenta Trumana 
uchylenia wyroku* przypomina 
jącego wyroki faszystowskie.

WE FRANCJI KC Francus­
kiej Partii Komuiiistytżhej opu 
blikował energifezny protest, w 
którym . potępia faszystowski 
charakter procesu i przesyła w 
imieniu kbriiuniśtów i demokra­
tów francuskich wyrazy podzi­
wu i śbłidarndści skazanym za 
ich ddważńą postawę, gbdną 
ohrońcńw wolności i  pokoju.

ŻiV. Kobiet Francuskich o- 
głbsił komUttikat; W którym 
domaga s;$ rew izji próceśu i 
natychmiastowego zWólhiehia 
przywódców Partii Komuni­
stycznej USA,

W AUSTRII opinia demokra 
tyczrta wyraża głębokie oburze­
nie. bziennik „Oesterreichi- 
Sche Uolksstimme“ podkreśla, 
że proces w N. Jorku nie ma pre 
cedensu w historii sądowni­
ctwa. Nawet świadkowie h i­
tlerowscy i sędziowie' hitlerow 
Sćy w  toku procesu o podpale­
nie Reichstagu nie kłamali tak 
cynicznie jak to miało miej­
sce obecnie w „wolnej“ Ams- 
ryce.

KC Komunistycznej Partii 
Austrii, wystosował depeszę do. 
przewodniczącego Kornunistycz 
nej Partii St. Zjednoczonych 
Fostera, w której potępia o- 
śtró wyrok.

W CZECHOSŁOWACJI —
Dziennik „Lidove Ńoviny“ za­
mieszcza wypbwieazi czoło­
wych przedstawicieli życia po­
litycznego i kulturalnego na 
temat haniebnego wyroku. 
iWicepremier Fierlinger stwier 

dza m. in., iż wyrok w proce­
sie nowojorskim świadczy o 
wzrastającym niepokoju w Obu

mier Fierlińgef — gdy obecni 
Oskarżyciele staną na ławie os­
karżonych przed sprawiedli­
wym sądem ludu.

Generalny sekretarz Między­
narodowego Zw. Dziennikarzy 
—■ Hronefe oświadcza, że "w to­
ku procesu nowojorskiego od­
bywał się sąd nad całym prze­
gniłym systemem kapitalistycz 
nym,

Dziekan, wydziału prawnego 
Uniwersytetu Praskiego prof. 
dr Turacek podkreśla m._ in., 
iż wyrok sądu nowojorskiego 
świadczy o tym, że sądownic­
two w St. Zjednoczonych jest 
całkowicie opanowane przez 
rządzącą klasę imperialistów.

47 HOLANDII. — Postępo­
wa opinia publiczna H o land ii 
zareagowała obiirżeniem na 
skazanie przywódców KP USA.

KC Holenderskiej Partii Ko­
munistycznej wystds.o do 
KU Komunistycznej Partii St. 
Zjednoczonych telegram z wy­
razami gorącej solidarności.

W SZWECJI. — Kongres
szwedzkiej postępowej organi­
zacji studentów „Clarte“ , wy­
stosował do ambasady St. Zje­
dnoczonych w Sztokholmie pro

Nadej-1test przeciwko wyrokowi sąduzie imperialistycznym, 
dzie dzień — pisze wicepre-1 nowojorskiego.

W alny zjazd Polskie j Y M C A  postanow ił 
zerwać z reakcyjną  tradyc ją  organizacji

Stowarzyszenie przyjęło nową nazwę „Ognisko
W dniach 22 i 23 bm. obra­

dował w Warszawie XX I Wal­
ny Zjazd delegatów Polskiej 
YMCA. W  referatach i ożywio­
nej dyskusji, w której wypo­
wiadali się delegaci z całej 
Polski, stwierdzono jednomyśl­
ni«, że Polska YMCA w okre­
sie międzywojennym była — 
Wbrew szczerym patriotycz­
nym iriteilcjófu masy członkow­
skiej — placówką szerzenia 
ideologii imperialistycznej.

Cznająe, że stare formy or­
ganizacyjne Stowarzyszenia są 
sprzeczne ż dtichem, zadania­
mi i celertt, jaki przed sobą sta 
Wia Yf-lCA w Polsce Ludowej,
jednomyślnie Wniesiono do sta­
tutu istotne zmiany, w myśl 
których Polska YMCA zóstii- 
la przettiiartowana lia stowa­
rzyszenie „Ognisko“ .

Stowarzysżenie — czytamy 
w statucie — jest organizacją 
społeczną, działającą w myśl 
ideologii Polski Ludowej, we­
dług wskazań i zaleceń Naczel­
nej Rady do Spraw Młodzieży 
i Kultury Fizycznej.

Statut precyzuje zadania Sto 
waf-źyszenia, którego członka­
mi mogą być obywatele pblśCy
obojga płci oraz osoby praw­
ne. Automatycznie członkami 
Stowarzyszenia są osoby praw­
ne: Ceńtralna Rada ZW. Za­
wodowych, Związek Młodzieży

Polskiej, Zw. Akademickiej 
Młodzieży Polskiej, „Służba 
Polsce“ , Zw. Harcerstwa Pol­
skiego, Liga Kobiet, ToW. Przy 
jaciół Dzieci oraz poszczególne 
organizacje sportowe.

Zjazd pi-żyjął jednogłośnie 
rezolucję, w której m. in. 
stwierdza, że „rodowód“  YMCA 
wywodzi się z pobudzanym 
brzez władców kapitału tenden 
cji. do hamowania prOeesu krże. 
pnięcia świadomości klasowej 
mas pracujących, Z tendencji 
do pdjedhartia mas z kapita­
lizmem, do przeciwstawiania 
się Szybko ogarniającej masy 
nauce marksizmu, YMCA ame­
rykańska, a z nią światowa 
organizacja YMCA, są wprzę­
gnięte przez kapitał do służby 
imperializmu amerykańskiego.

Pod buttłtą szefów amerykan 
śkich Y M C A.— Polska w la­
tach międzywojennych była 
placówką szerzenia ideologii 
narastającego imperializmu a- 
merykańskiego, służyła spra­
wie stabilizacji porządku. ka­
pitalistycznego w ’Polsce, była 
organizacją elitarną, stojącą 
na gruncie nietolerancji re li­
gijnej — była koncesją na 
rzecz rodzimego nacjonalizmu.

Utrzymywanie dotychczaso­
wych form organizacyjnych 
YMCA w Polsce Ludowej — 
mimo usiłowań postępowych

członków Stowarzyszenia — n:e 
dało możności pełnego wyzwo­
lenia organizacji z tradycji 
YMCA, nie dało możliwości za 
bezplcczenia organizacji od 
przenikania wrogiej ideologii 
imperialistycznej.

Rezolucją podkreśla, że w 
Polskiej YMCA wypracowano 
dobre tbfclmiczhe metody sze­
rzenia kultury fizycznej i 
praktyczno - zawodowej wśród 
młodzieży, ordz że skupiała 
ona wśoko wykwalifikowa­
nych działaczy W zakresie kul­
tury fizycznej i form pracy 
młodzieżowej. Stwierdzając da­
lej, że Polska YrMCA stoi obec 
nie Całkowicie na pozycji Pol­
ski Ludowej i zrywa nieodwo­
łalnie łącżtiość z kosmopoli­
tyczną organizacją światową 
YMCA, Zjazd polecił Radzie 
Krajowej stanąć w jednym sze 
rCgU z organizacjami, wałczą­
cymi o przebudowę spółecźną. 
Rezolucja wzyWa równocześnie 
Wsżystkićh eżłorlków, aby W 
sjyej pracy zaWbdoWej, nauce 
i pihtcy organizacyjnej zmobi­
lizowali siły dla przed*, w-łńó- 
wego wykbttania wo- iet -
niego oi-az dla,- Pasęscji 6- 
letniego planu buaw:j funda­
mentów socjalizmu W Polsce.

Na źakończenie obrad zjazd 
wybrał władza Stowarzyszenia 
„Ognisko“ »

polega na tym, że schwytanych 
na gorącym uczynku zbrodnia­
rzy, szpiegów, dywersantów i 
terrorystów oddano pod sąd i 
ukarano, tak jak gdyby odpo­
wiednie artykuły traktatów 
pokojowych miały na celu o- 
chronę zbrodniarzy, usiłują­
cych obalić rządy demokratycz 
ne. Tymczasem właśnie a rty­
kuły, na które powołali się 
„oskarżyciele“ , wyraźnie naka­
zują Rumunii, Bułgarii i  Wę­
grom niedopuszczanie do dzia­
łalności faszystowskiej.

f  Jak w bajce '"W  
o „w ilku  i  jagnięciu“

Wszystkie „oskarżenia“ , zmy 
ślone pod adresem krajów de­
mokracji ludowej przypomi­
nają znaną bajkę Krylowa pt.: 
„W ilk i  jagnię“ , w której w ilk 
po przedstawieniu jagnięciu 
szeregu bezpodstawnych oskar­
żeń woła pod jego adresem: 
„Jesteś winne choćby dlatego, 
że chcę cię pożreć“ ! To „w il­
cze prawo“  usiłują stosować 
„oskarżyciele“  w całej rozcią­
głości.

Usiłują oni — nie po raz 
pierwszy zresztą •— ingerować 
w wewnętrzne sprawy krajów 
demokracji ludowej, pragnąc 
powstrzymać proces ostatecz­
nej likwidacji kapitalizmu i  po­
chodu do socjalizmu w tych 
krajach. Reakcyjne koła państw 
kapitalistycznych szukają go­
rączkowo środków do powstrzy 
mania rozwoju krajów demo­
kracji ludowej i  tym tylko 
objaśnić można postawienie na 
porządku dnia sesji Ogólnego 
Zgromadzenia ONZ sprawy rze 
kornego naruszenia ptaw czło­
wieka w Bułgarii, Rumunii i 
na Węgrzech.

Przechodząc do sprawy rze­
komego naruszenia zobowią­
zań międzynarodowych^ przez 
trzy kraje demokracji ludo­
wej — minister Wyszyński wy 
kazał, opierając się na Karcie 
ONZ i prawie międzynarodo­
wym, że zobowiązania te idą 
w kierunku współpracy z ONZ 
dla osiągnięcia określonych ce­
lów ekonomicznych i  społecz­
nych, ale zarazem zapewniają 
poszczególnym państwom pra­
wo życia zgodnie z wolą naro­
du, bez groźby obcej interwen­
cji;W końcowej części swego 
przemówienia zajął się m ini­
ster Wyszyński zagadnieniami, 
związanymi z tą częścią rezo­
lucji anglb-amerykańsluej, któ ­
ra domaga się skierowania 
sprawy do Międzynarodowego 
.Trybunału Sprawiedliwości w 
Hadze. ‘ ;

Nie ma podstaw 
do zwracania się 

do Trybunału w Hadze
Warunkiem, kt6ry by umożli 

w ił przekazanie sprawy Trybu­
nałowi — powiedział Wyszyń­
ski — byłoby istnienie sporu. 
Istotnie, zawarte z Bułgar1 ą, 
Rumunią i Węgrami traktaty 
pokojowe przewidują możli­
wość sporu między dwiema 
stronami, z których jedną by­
łaby Rumunia, Bułgaria lub 
Węgry, drugą natomiast St. 
Zjednoczone, W. Brytania i 
ZSRR, które potraktowane są 
wszystkie trzy łącznie jako jed 
na strona i dlatego mogą działać 
jedynie po uzgodnieniu swego 
Stanowiska. Żadnego takiego u- 
zgodriienia w danym wypadku 
nie ma i być nie może, bo 
Z w. Radziecki nie w idzi'żad­
nych nieprawidłowości w wy­
konywaniu lub interpretacji 
traktatów pokojowych przez 
Bułgarię, Rumunię i  Węgry, 
które to państwa nader su­
miennie wypełniają cisźą-e na 
ftich zobowiązania. V/ tych wa­
runkach nie istnieje strona o- 
skarżająCa, bo stariówić ją mo­
gą tylho ŻSRR, W. Btytania’ i 
St. Zjednoczone razem wzięte. 
W braku jednej ze stron pro­
cesowych nie ma sPoru, a więc, 
nie ma nodstaw do zwracania 
śió dó Międzynarodowego T ry­
bunału Sprawiedliwości.

To samo wyklucza również 
możliwość wyznaczenia przez 
gerkt alilbgo sekretarza ONZ 
arbitra, O którym mowa w od­
powiednich artykułach Trakta­
tów pokojowych. Arbiter rpoże 
działać, gdy istnieją stł-ony 
sporU. Lecz w tym  wypadku 
sporu nie ma,

Kończąc swe przemówienie, 
minister Wyszyński z naci­
skiem oświadczył:

„Już w Komisji , Politycznej 
Wskazywaliśmy ha to, że sa­
mo zwrócenie się do Trybuna­
łu Międzynarodowego że Spra­
wami tego rodzaju byłoby po­
niżające i  dla Trybunału i dla 
Zgromadzenia Ogólnego. Poni­
żający dla Zgromadzenia Ogól­
nego jest już sam fakt debaty 
nad rtarzittoną jej sprawą rze­
komego naruszenia przez rzą­
dy Bułgarii, Rumunii i Węgier 
praw ludzkich i podstawowych 
wolności Obywatelskich. Z wszy 
stkięgo co powiedziałem wyni­
ka jasno, że niesprawiedliwa i 
Csźcżereza kampania przeciwko 
trzem krajom demokracji ludo­
wej zmierza do ósiąghięcia po­
dejrzanych celów, podobnie 
jak projekt rezolucji, przedsta­
wiony Zgromadzeniu Ogólne­
mu. Delegacja radziecka sprze 
ciwia , się przyjęćiu tego pro­
jektu, gdyż przyjęcie jego Sta­
nowiłoby - zachętę dla oszczer­
ców i fałszerzy, pragnących do 
konać Zamachu na suwerenne 
prawa niepodległych państw 
demokratycznych. Do tego nie 
wolno dopuścić“»

Skazano komunistów  —  prosta przyczyna: było H eil H i­
tle r, jest Heil Medina

Rys. N O EL COUNI H A N

29 bm. —  uroczysta akadem ia 
z o ka z ji 200-lecia 

u ro d z in  J. W. Goethego
Związek Literatów Polskich 

organizuje w dniu 29 bm., w 
sali Państwowego Teatru Pol­
skiego w Warszawie, uroczy­
stą akademię ku czci wielkie­
go poety niemieckiego, Johan- 
na Wolfganga Goethego, które 
go dwusetna rocznica urodzin 
przypada w roku bieżącym.^ 

Po zagajeniu uroczystości 
przez prezesa Żarz. Gł. Związ­
ku Literatów Polskich, Leona 
Kruczkowskiego, red. Ostap 
Dłuski wygłosi referat pt. 
„Goethe i odrodzenie Niemiec“ , 
po czym Mieczysław Jastrun

scharakteryzuje twórczość Goe 
thego i jego znaczenie w litera 
turze europejskiej.

Na zakończenie części oficjał 
nej przemówi przedstawiciel 
delegacji niemieckiej.

W części artystycznej akade 
mii weźmie udział orkiestra 
Państwowej Filharmonii War­
szawskiej. Utwory Goethego 
wygłoszą artyści Państwowego 
Teatru Polskiego.

Na akademię przybędzie do 
Warszawy delegacja postępo­
wych pisarzy niemieckich.

D wudziesty dzień k ryzysu  
rządowego we F ra n c ji

Zwycięski marsz 
Chińskiej A rm ii 

Ludowej
LONDYN (PAP) — Agencja 

Reutera donosi z Hong-Kongu, 
że wojska kuomintangowskie 
opuściły w  niedzielę miasto 
Szekki w  pobliżu portugal­
skiej kolonii Macao. Macao le­
ży 100 • km. na południowy 
wschód ód Kantonu i oddalo­
ne jest o 60 km. od Hong-Kon­
gu.

Wkroczenie wojsk ludowych 
do Szekki oczekiwane jest z 
godziny na godzinę.

N. JORK (PAP) — Kore­
spondenci amerykańscy na Da­
lekim Wschodzie liczą się z 
rychłym załamaniem się opo­
ru wojsk kuomintangowskich 
na terenie całych Chin.

Los prowincji Kwangsi, po­
łożonej na zachód od prowin­
cji Kwantung, wydaje się prze 
sądzony. Specjalny korespon­
dent dziennika „Christian
Science Monitor“  donosi z 
Hong-Kongu, cytując o fic ja l­
ne źródła kuomintangowskie, że 
rząd Kuomintangu opuści
wkrótce swą tymczasową sie­
dzibę Czung-King, udając się 
do położonej jeszcze bardziej 
na zachód prowincji Yunan.

Ponad 6  milionów  
Francuzów głosowało 

na rzecz pokoju
PARYŻ (PAP). Według do­

tychczasowych niekompletnych 
jeszcze danych we Francji zło­
żono ponad 6 milionów głosów 
w obronie pokoju. Na Paryż i  
departament Sekwany przypa­
da 1.250 tys. głosów.

PARYŻ (PAP) — Przy­
wódca MRP Georges Bidault, 
któremu prezydent powierzył 
misję tworzenia nowego gabi­
netu po niepowodzeniu wysił­
ków Rene Mayera, spędził po­
niedziałek na rozmowach z 
przedstawicielami poszczegól­
nych partii, by przekonać się 
czy może liczyć na poparcie iv 
parlamencie. Kryzys rządowy 
we Francji trwa już 20-ty 
dzień.

Rozmowy Bidault odbywają 
się w atmosferze powszechne- 
nego sceptycyzmu. W kołach 
giełdowych, częstę dobrze po­
informowanych, krążyły w po-

cja francuskiej partii komu­
nistycznej departamentu Sek­
wany opublikowała odezwę za 
tytułowaną „Czego pragnie 
naród francuski?“

W polityce wewnętrznej ó- 
dezwa wskazuje na koniecz­
ność poprawy bytu mas pra­
cujących a w polityce ..zagra­
nicznej na prowadzenie polity­
ki pokoju.

Wzywamy lud Paryża — 
brzmią ostatnie słowa odezwy 
— by domagał się utworzenia 
rządu jedności demokratycz­
nej, rządu, który urzeczywist­
ni program wysunięty przóz 
masy ludowe. W łonie takiego

Kongres T-wa 
Przyjaźni Włosko-

Padzieckiej
RZYM (PAP). W niedzielę 

otwarty został w Turynie I  
Kongres krajowy • towarzy­
stwa przyjaźni włosko-radziec- 
kiej. Na Kongresie obecni byli 
liczni delegaci zagraniczni, 
przedstawiciele włoskiego świa­
ta politycznego i  kulturalnego, 
ambasador ZSRR we Włoszech 
Kostilew, prezydent Turynu 
Coggiola, przewodniczący zwią 
zku przyjaźni włosko-radziec- 
kiej prof. Berti, senator komu­
nistyczny Terracini i  inni.

IVIAIIOMSBSCI I
z, z .s .n »  R.J

niedziałek wieczorem pogłoski,: partia komunistyczna
że Bidault zaniechał już swycu j g.0(;0W a jest przyjąć na siebie
wysiłków. | prz„padającą jej odpowiedział

PARYŻ (PAP) — Federn-1 ność.

„D y p lo m a c i44 USA w Pradze 
k ie ro w a li w yw rotow ą organizacją

PRAGA (PAP) — Pl-asa cze­
chosłowacka w dalszym ciągu 
komentuje treść noty czecho­
słowackiego MSZ z 21 bm. 
doręczoną ambasadzie USA w 
Pradze z powodu prowadzenia 
przez szereg urzędników am­
basady USA działakiości szpie 
gowekiej i wywrotowej prze­
ciwko Republice Czechosło­
wackiej.

Dzietlh!ki kreś,ą sylwetki 
„dyplomatów“ amerykańskich, 
którzy zwerbowali k ilku  bby- 
wateli czechosłowackich — 
zdrajców ojczyzn^ i utworzyli 
na terytorium Republiki pod­
ziemną organizację wywroto­
wo - szpiegowską, wykonu­
jącą instrukcje wywiadu ame­
rykańskiego.

Przywódcami i' członkami tej 
organizacji byli m. in.: W. 
Bitge b. urzędnik dyploma­
tyczny ambasady USA w Pra­
dze i ekspert polityczny b. am­
basadora Ste'ohardta, Spamer 
L. Taggart b. misjonarz mor- 
tneńśki i agent wywiadu ame­
rykańskiego, który pracował 
w ambasadzie USA w Pradze 
od 6 lutego 1946 r., attache po 
'.’•tjtc-ćiy ambasady USA — 
tsaak Patch, trzeci sekretarz 
ambasady — L. Scha-ffnerowa, 
która przysłana została do Pra 
gi w lutym 1948 r. w charak­
terze agenta amerykańskiej 
służby śzpiegowskiej oraz S 
Meryn — urzędnik attaehatu 
wojskowego ambasady USA w 
Pradze — b. obywatel czecho­
słowacki ożeniony z Niemką.

Delegat P o lsk i w ONZ b ro il i  
prawa wolności dyskus ji

N. JORK (PAP). Na porzą­
dek dzienny Ogólnego Zgroma­
dzenia wpłynęła sprawa pew­
nych zrńian proeedtiraliiyc.i, 
przyjętych uprzednio niezriacz-

W OiNZ znowu poszła 
w ruch maszyna 

do głosowania
N, tfORK (PAP). Na posie­

dzeniu Żgrbm-adzehia Ogólne 
go ONE przyjęta zastała u- 
chw&ła ó przekazaniu Trybutta
łowi Sprawiedliwości Między­
narodowej W Hadze tzw. „spo­
ru“  w sprawie rzekomego „po­
gwałcenia praw człowieka“ 
przez Bułgarię, Rumunię i  Wę­
gry.

Uchwała ta zapadła więk­
szością 47 głosów przeciwko 5- 
7 państw powstrzymało się od 
głosowania.

ną większością głosów przez 
komisję prawną. W dyskusji 
ficd tą sprawą delegat polski 
Aleksander Krajewski, wezwał 
Zgromadzenie do odrzucenia 
proponowanych zmian. Fodkre 
ślił on, że rzeczywistym icli 
celerti nie jest bynajmniej ti- 
sprawnienie pńac Zgromadze­
nia, lecz ograniczenie podsta­
wowych praw demokratycz­
nych, przysługujących wszyst­
kim członkom OŃŻ, przede 
wszystkim pra\va swobodnego 
wypowiadania swych poglą­
dów. _

Po wprowadzeniu tych zmian 
nsieśy się obawiać już nie ty l­
ko przyjmowania uchwał me­
chaniczną większośfcią, lecz po 
prostu hibWysłuchiwania opo­
nentów i głosowania bez dys­
kusji.

Większość Zgromadzenia za­
akceptowała proponowane zmia 
nv.

[
„OGONIOK“  O MIESIĄCU 

POGŁĘBIENIA PRZYJ AŹNI
POLSKO-RADZIECKIEJ

MOSKWA (PAP). Znane 
czasopismo radzieckie „Ogo- 
niok“  zamieszcza artykuł, w 
którym omawia przebieg Mie­
siąca Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej.

Miesiąc Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej — podkreśla pismo —• 
przekształcił się w Polsce w 
potężną manifestację uczuć bra. 
terstwa i sympatii ^la ZSRR.

NOWY ZBIÓR HERBATY 
4V GRUZJI

W Gruzji dobiega końca 
zbiór zielonych liści herbacia­
nych. Gorączkowy okres nastał 
w zajmujących się przerobem 
liści herbacianych fabrykach 
Gruzji. Na terytorium repu­
bliki wybudowano i rozszerzo­
no 18 przedsiębiorstw tego ty ­
pu. Obecnie powstaje jeszcze 15 
nowych fabryk. Doskonale ga­
tunki herbaty gruzińskiej ca­
łymi tonami odsyłane są CS- 
dz'mnie do Moskwy, Leningra 
du i innych miast ZSRR.

RACJONALIZATORZY
BRTAŃ3KA

W briańskiej fabryce ma­
szyn drogowych setki robotni­
ków, inżynierów i techników 
biorą udział w racjonalizm, i 
produkcji. W rokit bieżącym 
złożyli oni w dyrekcji fabryki 
około l.fOO pomysłów racjona­
lizatorskich. W ciągu 9 mie­
sięcy bieżącego retku fabryką 
Zastosowała w produkcji po­
nad 3ft) pomw.łóws co p o z w o li­
ło zaoszczędzić około 1 milion 
rubli, 300 ton metalu, 200 ton 
Węgla i 400 tys. kilowatgo- 
dzin energii elektrycznej,

POPULARYZACJA 
DOśWT \  tłCZFŃ 

STACH AMOWfcRlFH
W magnitogorskim ktih1 Kon­

cie hutniczym wydano wzor­
cowe plakaty ze szezegOewym 
opiserń nietod pracy najwybit­
niejszych stachanowców. Każ­
dy plakat jest na Szeroką ska­
lę wykorzystywany w S zko łach  
staeliattowskich i przv indywi­
dualnym Szkoleniu robotników.

Wysżły już z dttikti plakaty 
popularyzujące doświadczeni a 
całego szeregu przodowników 
produkcji. Do di'tiku przygoto­
wuje się jeszcze 7 plakatów.

y///////////////////////' -/'//'’'-'" '-'"''//////////////,
W  K t Ł M J  I

! 2 S M I A Í I I  i
M O S K W A  — Na zaproszenia 

radzieckl^-p Towarzystwa 
hpś'ci K u lh ira ir ie j ż 
(W OKS) p rzyb y ła  do 'M oskw y ci.t- 
legacja Tbw arzystw a Franc ja  — 
ZSRR na czele z w iceprezesem  
Tow arzystw a Ferharidetia G re n le r.

R ZY M  (PAP) — 1.700 w łęźm ow  
przebyw a ją cych  w  - w ię z ie n iu  
rzy fh sk im  rbzpoczęto 23 bm . 
s tra jk  g łodow y przeciw ko od rzu ­
cen iu  przez rząd p ro je k tu  usta- 
Wy o am nestii. Jak  w iadom o rząd 
sprzeciw ł  się p ro je k to w i us taw y 
o am nestii uchw a lonem u prze-5 
Izbą Posłów,
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Posiedzenie Tymczasowej Izby Ludowej

"Wilhelm Piech, Otto Grotewołil ł  W alter U lbrich t, w czasie obrad Tymczasowej

Izby Ludowej w Berlin ie, roto nim polski

Szczecińska stacja węglowa
W niedzielę dni® 23 bm. »ostała oddana do 

'cżytku no-wa stacji węglowo-towarowa w 

Szczecinl*. )]

) Nowa stacja ■wę^lowo-towarowa w Porcla 
(Cantralnyra Szczecina wybudowana została 
!■ W ciągu zaledwie IV miesięcy na rozmokłych 
i grantach,

) Prace, JaHe wykonano przy budowla nowa} 
kiacji węglowMowarowej wymagały nia tyl­
ko wzmożonego wysiłku załóg, ale również ich 
twórczej Inicjatywy, pomysłowości i nowator- 

! etwa« ; ~ rmecsrx
jlAby zasypać trzęsawisk* ! bagna, dochodzą- 
ce często do głębokości 10 m, utyto 150 tysięcy 
■wagonów kolejowych o kubaturze 1,5 milion* 
m sześa ztemŁ Do wysadzeni® kairczowiak 
leśnych, która rozciągały się na terenie dzi­
siejszej stacji szczecińskiej, zużyto 110 ton dy­
namitu.

’ j Stacja szczecińska obejmująca wiele k i-  
lametrów torów kolejowych 1 kilkanaście bu­
dynków służbowych, zbudowana została na 
grząskim gruncie torfiaątym.

! Po raz pierwszy w  Polsce zastosowano tu 
sposób wybuchowego osadzania za pomocą 
djTMmitu trzymetrowego nasypu, tak, aby 
nasyp zrównał się z powierzchnią torfowiska. 
Sposób ten uwieńczony został całkowitym 
powodzeniem, zarówno Jeżeli chodzi o tech­
niczna rozwiązanie tego trudnego problemu, 
Jak 1 stronę organizacji 1 nowoczesnych me­
tod wykonywania prac.

'Wybudowanie stacji węglewo-towanerwej w 
Szczecinie stanowi w  tegorocznym F. . ' l 3 ior 
westycyjnym PKP, zaledwie 7 pTOcent cało­
kształtu robót inwestycyjnych. W roku bie­
żącym koleje wykonują bowiem wiele p ra *-

mających duże znaczenie dla usprawnienia 
komunikacji

Oddanie do użytku jednego z poważniej­
szych obiektów — stacji węglowo-towarowej 
w Szczecinie, wykonanej w  rekordowym cza­
sie 17 miesięcy, zwiększa zdolność eksporto­
wą naszego kraju.

Obecnie zrealizowana część planu budowy 
i  rozbudowy stacji portowych, jest pierwszą 
fazą zakrojonych na szeroką skalę prac, ma­
jących na celu unowocześnienie 1 dostosowa­

nie urządzeń kolejowych ł  portowych do stale 
rosnących potrzeb naszej gospodarki

Mimo trudności mimo ogromu prac, Jakie 
nastręczało osuszenie bagien i  zasypanie ich 
półtora milionem metrów sześć, ziemi — ro 
boty zakończono o 40 dni przed terminem.

O czym to świadczy?
Świadczy to o niespożytej energii polskich 

robotników, techników i inżynierów — ener­
gii, która mogła znaleźć właściwe wykorzy 
stanie tylko w  ustroju demokracji ludowej, 
tylko w  warunkach planowej, socjalistycznej 

gospodarki
Świadczy to o tym, że stosując współzawod­

nictwo pracy, że usprawniając tę pracę dzię 
k l pomysłom racjonalizatorskim samych ro 
botników, zajętych na budowie, można poko. 
nać wszystkie trudności, można dać sobie ra­
dę z wszelkimi niespodziankami, jakie ujaw 
niają się w  toku pracy.

Świadczy to o tym wreszcie, że ścisła, plano­
wa współpraca wszystkich Jednostek, zajmu­
jących się w ykonaw stw em  budowy, zaopa­
trzeniem i  kon tro lą , oraz stałe narady w y­
twórcze kierowmictwa z robotnikami pro­
wadzą do śmiałego rozwiązywania trudnych 
zagadnień, do zwycięstw produkcyjnych za 
łogL

O zastosowanie socjalistyczne] zasady: 
„każdemu według jego pracy44

Tald dziś jest Śląsk i  takie 
tętno jego życia, że znalezienie 
ludzi godnych uwagi Nowej 
Polski nie nastręcza trudności. 
Znaleźć ich można na każdym 
oddziale, w każdej kopalni, na 
:ażdym filarze, przy każdej 

ścianie.
Należy o tym doorze pamię­

tać śledząc za wielkim wysił­
kiem nad realizacją planu 
trzyletniego, gdyż wysiłek ten 
1— jak każdy inny — związany 
jest z przezwyciężeniem trudno 
ści. I  zawsze, gdy pisać zamie­
rzam o którejkolwiek z trudno­
ści uwolnić się nie mogę od o- 
bawy, że czytelnik wyrobi so­
bie fałszywy obraz, że trudno­
ści, o jakich pisać będę, zasło­
nią mu całość — całość pory­
wającą wielkością 1 p'ęknem.

Bo weźmy chociażby kopal­
nię „Katowice“ . W zeszłym 
miesiącu „Katowice“ wykonały 
swój plan w stu procentach. 
Czy znaczy to, że nie działo się 
tam nie godnego uwagi? Czy 
znaczy to, że upłynął tam mie­
siąc pracy bez porywow i am­
bicji ? Czy znaczy to, że nikogo 
serce nie bolało o to, aby plan 
przekroczyć T

Otóż właśnie, że nie. „Kato­
wice" miały miesiąc wielkiej 
bitwy. Wystarczy ta oto krótka 
informacja:

Starszy rębacz Herich Paweł 
wykonał 190 procent normy 
(zarobił 57.210 złotych). Gorz- 
kowski Edward wykonał 170 
proc. Nieezypór Karol —• 153 
proc. Bąk Władysław — 165 
proc.

To tylko drobny ułamek. Na 
wyliczenie wszystkich górni­
ków, dla których miesiąc ten 
był miesiącem poważnej, syste­
matycznej bitwy o plan, bitwy 
o dobro Polski Ludowej — a 
wyrazem tej walki są procen­
ty wydobycia — na wyliczenie 
wszystkich tych górników nie 
starczyłoby tu miejsca.

Zresztą samo stwierdzenie 
faktu, iż kopalnia wykonała 
plan, to stwierdzenie pozytyw­
nego zjawiska, z którego dum­
na może być załoga i dumne 
może być kierownictwo kopal- 
ni.

Ale mimo to postawimy py­
tanie: dlaczego „Katowice1 o- 
graniczyły się do wykonania 
planu? Dlaczego nie raportowa 
ły  z końcem miesiąca ponadpla 
nowych tysięcy ton węgla? I 
wreszcie — dlaczego w tym 
miesiącu — październiku 
brakowało „Katowicom“ do 
półmiesięcznego planu 633 ton?

A  przecież szereg jest ko­
palń, które we wrześniu nawet 
planu nie wykonały. A  już bar­
dzo dużo jest takich kopalń, z 

<5r

„Katowicami“  włącznie, na któ 
rych krzywa wydobycia biegnie 
jak u chorego: to w górę, to w 
dół.' Na początku miesiąca i  po 
każdej wypłacie w dół. Pod ko­
niec miesiąca — w górę.

Albo postawmy pytanie ina­
czej: gdzie się podziały na ko­
palni „Katowice“  owe 190 pro­
cent Hericha, 170 procent Gorz 
kowskiego, gdzie się podziały 
nadplanowe procenty wydoby­
cia setek przodowników pracy, 
setek uczestników współzawod­
nictwa przekraczających syste 
matycznie swą normę wydoby­
cia?

Zamiast odpowiedzi przyto­
czę dwie cyfry:

We wrześniu stracono na 
„Katowicach“  5.068 dniówek.

Roman Juryś
W pierwszej połowie paździer­
nika — 2.623 dniówki. Razem 
w przeliczeniu na wydobycie 
jest to strata około 11 tysięcy 
ton węgla —• czyli 8—10 pro­
cent planu. To najpoważniej­
szy pasożyt, zjadający ponad­
planową produkcję przodowni­
ków pracy, zjadający wysiłek 
tysięcy uczestników współza­
wodnictwa.

Na Śląsku pasożyt, o którym 
mowa nazywa się — jak wia­
domo — „bumelant“ . Tak też 
będziemy go nazywać. I  spró­
bujmy odpowiedzieć sobie na 
pytanie: jaki jest nasz stosu­
nek do tych dezorgaaizatorów

zbiorowego wysiłku braci 
górniczej, do tych, którzy okra 
dają co miesiąc każdą kopal­
nię z tysięcy ton węgla, którzy 
okradają załogę z premii (na­
leżnej tylko w wypadku wyko­
nania planu), którzy są — mó­
wiąc prostym językiem — 
szkodnikami ? Nie chodzi mi o 
stosunek moralny. Nie chodzi 
o to, aby takiego górnika na­
zwać bumelantem. Chodzi o 
konsekwencje, jakie z jego sto­
sunku do zbiorowego wysiłku 
załóg górniczych wynikają.

Otóż należy sobie Jasno po­
wiedzieć, że skutki wynikające 
stąd dla bumelanta są daleko 
niewspółmierne do szkód przez 
niego wyrządzanych zarówno

P B P  N r 4 w ykona ło  roczny p lan 
na 53 d n i przed te rm in e m

i r "SFEBSiłSK TŁTĵ Sfc -M .

W poniedziałek odwiedziła 
naszą redakcję delegacja Przed 
siębiorstwa Budownictwa Prze­
mysłowego Nr 4 z Gliwic. De­
legacja ta w składzie: tow. M i­
kulski — kierownik oddziału 
modernizacji PBP N r 4, przo­
downicy pracy: tow. Piecki Al 
bert — cieśla, tow. Kościański 
Andrzej — betoniarz, tow. Pa 
ludkiewicz Andrzej — murarz 
oraz racjonalizator Weinzettel 
Stanisław — podmistrz ciesiel­
ski, przyjechała do Warszawy 
złożyć meldunek ministrowi bu 
downictwa o wykonaniu rocz­
nego planu na 53 dni przed ter 
minem. Do redakcji „Trybuny 
Ludu“  wraz z wymienionymi 
przybyli przedstawiciele Cen­
tralnego Zhrządu Przedsię­
biorstw Budownictwa Przemy­
słowego, tow. tow.: Bronisław 
Rudziński i Henryk Czubak.

PBP Nr 4 jest jednym z dwu 
nastu przedsiębiorstw tego ty ­
pu i zatrudnia kilka tysięcy ro 
botników. Teren jego działania

obejmuje województwa dolno­
śląskie, śląsko - dąbrowskie o- 
raz częściowo krakowskie, kie­
leckie i lubelskie.

Przedterminowe wykonanie 
planu osiągnięte zostało dzięki 
współzawodnictwu pracy, które 
obejmuje 86 procent robotni­
ków. Należy dodać, że już 18 
lipca na terenie przedsiębior­
stwa zrealizowana została u- 
chwała Krajowej Narady Budo 
wlanej, wzywająca do objęcia 
współzawodnictwem 60 procent 
robotników. Do wspaniałych 
wyników przyczyniła się rów­
nież szeroko stosowana akcja 
wprowadzania usprawnień i ra 
cjonalizacji pracy. Wymienić tu 
należy przede wszystkim po­
mysł tow. Weinzettela, który 
opracował system przesuwania 
rusztowań, dzięki czemu przed­
siębiorstwo osiągnęło wielkie 
oszczędności.

PBP Nr 4 jako pierwsze w 
Polsce, rozpoczęło budowę 
„szybkościowca“ przemysłowe

go. W ciągu pierwszych dwuna 
stu dni pracy wykonano 33 pro 
cent całej budowy. Średnia wy­
dajność całej załogi, pracującej 
przy budowie „szybkościowca“ 
wynosi 300 procent normy.

Delegaci zakomunikowali 
nam, że przedsiębiorstwo prze­
budowało w ciągu pierwszych 
dziesięciu miesięcy około 7 m i­
lionów m sześć., stawiając po­
nad 100 obiektów przemysło­
wych. Do końca roku załoga po 
stanowiła przekroczyć plan rze 
czowy o 20 procent, co da oko­
ło 800 milionów złotych (całość 
prac, wykonanych w ciągu 

. pierwszych dziesięciu miesięcy 
oblicza się na około 4 miliardy 
złotych). Średnia wydajność je 
dnego robotnika w pierwszych 
dziesięciu miesiącach wynosiła 
800 tys. złotych.

W czasie swego pobytu w 
Warszawie przedstawiciele 
PBP • 4 podejmowani byli 
przez .arząd Główny Związku 
Zawodowego Budowlanych.

własnej załodze jak ! 
szej gospodarce.

Weźmy chociażby t 
kład: bumelant prz 
łaskawie do pracy 
dniowym czy kilk i 
spędzeniu czasu w 
zjeżdża sobie naji 
na swój oddział, 
swój przodek, czy na 
nę. ściany bywają dc 
Przodki bywają dóbr 
I bardzo często bume! 
je na dobrym przodk 
wy, sumienny górnik 
przodku.

W imię czego? C 
przy kierowaniu de 
powinno być dla^sztj 
brego górnika do do 
ny, złego do złej?

Albo: czy miliard 
wydzielane przez r 
stwo na fundusz soc; 
ny być obrócone tak 
bro bumelantów?

Albo: czy bumele 
nien mieć równe pra 
brego mieszkania co 
sumienny górnik ? j 
nieraz tak jest, że dc 
kanie dostaje właśn 
lant, gdy uczciwy i 
górnik mieszka jesze; 
ku.

Nie chodzi tu o ’ 
tychczasowy stan rz 
krzyczącą niesprawi' 
Nie chodzi tylko o t 
stwo ludowe i jego' 
że związki zawodow 
nie mają obowiązku 
nia pomocy dezorgE 
produkcji, że nie m 
wiązku zaopatrywa 
mieszkania, w domy 
ko we, nie mają obo\ 
ganizowania dla- nic 
nie dogodnego zakup 
na zimę itd. Chodź 
powinniśmy w sposó 
aniżeli dotąd kor.? 
bardziej szeroko sto 
cjalistyezną • .̂-.ad? 
według jego-pracy“ . 
nakazuje kierować ('« 
torów do najgorszy 
mniej płatnych robć

Dobry przodek i 
na winny być obsad 
dobrych górników, 
lantćw. Prawo otrz . 
brego mieszkania o 4 
sługiwać tylko ncź * 
lącemu górnikowi.

Taki wniosek nu 
przy zwiedzaniu któ 
z kopalń, przy rc 
którymkolwiek z gór 
czących o plan, w» 
jego przekroczenie, 
wysiłek przekreśla* 
miesiąc, co dzień pr 
lantów.

Nauka radziecka  
w służbie ludu

Aleksander Topczijew

Tyielka socjalistyczna Rewo­
lucja Październikowa odsłoniła 
przed nauką perspektywy nie­
znane w dziejach krajów kapi 
talistycznych.

^  Przed Wielkim Pażdzierni- 
| triem nauka w Rosji, jak w każ 
®ym kra ju  kapitalistycznym, 
stanowiła mechaniczną sumę 
^w-órczości poszczególnych uczo 
^  nlezwiązanych organicz-

- * “ Modem, ani % życiem 
1 oprawiających 

własne naukową na

Lenin iesr„,
snoręcznie ^ z T - 1918 r ' ^
prac naukowo - ' + pl an 
dla Akademii N auk^ 1' llCZriyc1'1 
W nim jako zadani^ 
we -  pracę dla dobra ojczyzny 
i  narodu.

Dokument ten zawiem p, 
następująco y. k :
. „Należy powołać szereg 2ż0-
tnfsjl złożonych % fachowców,
So celu jak najszybszego opra­
cowania plan« przebudowy 
przemysłu i  dźwignięcia Rosji 
Wzwyż, f!

Plan tm  powinien c/bejmo- 
p>aó racjonalne rozmieszczenie 
p środków przemysłowych w Ro 

P°d kątem zbliżerda ich dc 
baz ewrmacewpch oraz pod 
względem takiego ich wkłada 
organizacyjnego,. który zapew­
niałby minimum nakładu pra-

Selcretarz G enera lny  A ka d e m ii 
Nauk ZSRR

cy w cyklach produkcyjnych — 
od przeróbki surowca poprzez 
wyrób półfabrykatów — do u- 
zyskania gotowego produktu.

Szczególną uwagę zwrócić na 
elektryfikację przemysłu i  
transportu oraz na zastosowa­
nie energii elektrycznej w rol­
nictwie.

W celu uzyskania energii 
elektrycznej przy najmniej­
szym nakładzie kosztów wydo­
bycia i transportu paliw sta­
łych — wykorzystywać po­
kłady torfu  i  niskoltąloryezne- 
go węgla.

Uwzględnić wyzyskanie sil 
wodnych i  silników ropnych, w 
szczególności —- dla celów go­
spodarki rolnej".

Uczeni radzieccy zrealizowali 
te wskazania.

"  ' :o nauki radzieckiej sta- 
wymowny przykład pla 

uowej i  systematycznej pomo­
s t  okazywanej przez radziec- 
kiołl twzonych W o j emu narodo 

rządowi i  partii komunisty- 
^ n s j;  są to dzieje ścisłej współ 
Pracy p n y  realizowaniu stali- 
®°wskich planów pięcioletnich, 
udowi« potężnego przemysłu 

socjaliatyoenejfo i organizowa- 
gospodarki

Józef Stalin, nasz najwięk­
szy uczony, wódz i nauczyciel, 
w następujący sposób zdefi

niował najistotniejszą eechę 
nauki radzieckiej:

„Jest to nauka, która nie od 
separowuje się od narodu, nie 
trzyma się z dąla od niego, lecz 
gotowa jest słuiyó mu i  przeka 
zywaó wszystkie swoje zdoby­
cze; jest to nauka, która służy 
narodowi nie z nakazu, lecz do 
browolnie { samorzutnie".

Cała działalność uczonych ra 
dzieckich i rozwój nauki ra­
dzieckiej — dokumentują je j 
wierną i rzetelną służbę naro­
dowi.

Badania naukowe przepro­
wadzone przez zespół chemików 
radzieckich pod kierownictwem 
członka Akademi Nauk ZSRR 
N. Zielińskiego, wzbogaciły ra­
dziecki *  rzemysł naftowy no­
wymi zdobyczami technicznymi, 
umożliwiającymi uszlachetnie­
nie gatunków benzyny.

Radzieccy uczeni—energety­
cy współpracują z robotnika­
mi i inżynierami w dziedzinie 
nowoczesnych metod stosowa­
nia pary wysokoprężnej i wy­
sokich temperatur w przemy­
śle.

Zespół uczonych instytutu 
metalurgicznego Akademii 
Nauk ZSRR opracował nowe 
metody chemiczno - termicznej 
obróbki części maszyn.

Przy współpracy instytutu 
petrograficznego Akademii 

| Nauk ZSRR stworzono w kra

Ju szereg gałęzi przemysłu, pro książek o nakładzie 198 milio- 
dukujących nowe, niewytwa- nów egzemplarzy.
rżane dotąd artykuły chemicz­
ne, posiadające doniosłe zna­
czenie dla gospodarki narodo­
wej.

Uczeni radzieccy biorą aktyw 
ny i bezpośredni udział w rozbu 
dowie miast, a w szczególności 
Moskwy, — rozwiązując za­
gadnienia energetyczne 1 ter- 
motechniczne, związane z roz­
wojem stolicy.

Wyjątkowo duże znaczenie 
dla rozwoju radzieckiej wsi i 
całej gospodarki rolnej mają 
prace wybitnego uczonego, 
członka Akademii Nauk ZSRR, 
T. Łysenko oraz jego uczniów.

Liczne ekspedycje naukowo - 
badawcze, pracujące w najodle 
glejszych zakątkach kraju, o- 
siągają nowe sukcesy naukowe, 
przyczyniające się do dalszego 
ekonomicznego rozkwitu ZSRR.

Ekspedycje uczonych leśni­
ków, geologów i botaników 
współpracują przy realizacji 
gigantycznego stalinowskiego 
planu przekształcenia przyrody 
w stepowych rejonach ZSRR; 
inne ekspedycje rozwiązują za­
gadnienie nawadniania i użyź­
niania gleby w republikach ra­
dzieckich środkowej A z ji; jesz 
cze inne — opracowują pro­
blem hodowli roślin podzwrot­
nikowych w różnych rejonach 
kraju.

Wydawnictwa Akademii 
Nauk ZSRR, Akademii repu­
blik związkowych oraz innych 
ośrodków naukowych populary 
żują zdobycze nowoczesnej nau 
ki we wszystkich je j dziedzi-

Liczne zbiory dzieł nauko­
wych wybitnych uczonych wy­
dano w ZSRR z inicjatywy rzą 
du. Są to m. in. dzieła wielkie­
go reformatora przyrody I. Mi 
czurina, fizjologa I. Pawłowa, 
geologa A. Karpińskiego, bota­
nika W. Komarowa, chemika 
A. Bacha i  wielu innych.

Obok prac wybitnych uczo­
nych w ZSRR ukazuje się w ol­
brzymich nakładach literatura 
popularno - naukowa, traktu­
jącą o życiu i  czynach ludzi 
nauki w ZSRR i zagranicą. 
Jedna tylko Akademia Nauk 
ZSRR wydała w roku ubiegłym 
500 dzieł i  około 50 czasopism 
naukowych.

W kraju radzieckim czynna 
jest wielka ilość towarzystw 
naukowych, których zadaniem 
jest popularyzacja i szerzenie 
wiedzy naukowej w szerokich 
masach społeczeństwa oraz po­
zyskiwanie ich dla współpracy 
w dziedzinie badań naukowych.

Przy wszystkich prawie wyż­
szych zakładach naukowych w 
ZSRR (jest ich ponad 800) 
istnieją stowarzyszenia nauko­
we, które są terenem współpra 
sy wykładowców ze studentami 
w dziedzinie badań naukowych.

Największą popularnością 
cieszy się Towarzystwo Szerze­
nia Wiedzy naukowej i politycz 
nej, liczące około 40 tysięcy 
członków rzeczywistych i ponad 
20 tysięcy wspierających; człon 
kami tego stowarzyszenia są 
działacze społeczni i naukowi, 
technicy, wynalazcy, racjonali

nac},. uhm. zatorzy, pracownicy literatury
W okresie 30 lat, od 19x'cduku]\ztuki.

1948 r. w samej tylko dziedśAków Jadaniem Towarzystwa jest
nie przyrodoznawstwa i mate­
matyki wydano w ZSRR 39.244

pogłębianie w społeczeństwie 
wiedzy o wielkiej nauce Mark-

sa, Engelsa, Lenina i Stalina, 
wyjaśnianie zadań budownic­
twa socjalistycznego, pokojo­
wej polityki zagranicznej pań­
stwa radzieckiego oraz popu 
laryzacja w szerokich masach 
osiągnięć i zdobyczy radziec­
kiej nauki i  kultury.

Na dzień 1 styćznia 1949 r. 
Towarzystwo to prowadziło na 
terenie ZSRR 1.387 lektoratów, 
w tej liczbie 377 — w więk­
szych miastach, 134 — w miej 
skich i  202 w wiejskich ośrod­
kach rejonowych. 255 lektora­
tów zorganizowano przy fabry­
kach i zakładach przemysło­
wych, zaś 419 — w kołcho­
zach.

W ciągu ubiegłego roku pre­
lekcji wysłuchało ponad 12 mi­
lionów osób. W roku bieżącym 
zaplanowano wygłoszenie co 
najmniej 300 tysięcy prelekcji 
dla dziesiątków milionów słu­
chaczy. Liczby te dobitnie ilu ­
strują skalę prac Towarzystwa 
i powszechny charakter przodu 
jącej na świecie nauki radziec­
kiej i socjalistycznej kultury.

Nauka radziecka ściśle zespo 
łona z życiem narodu i udostęp 
niająca mu wszystkie swoje 
zdobycze, posiada wyjątkowo 
doniosłą cechę, którą Józef Sta­
lin określił jak następuje:

„Nauka radziecka posiada 
odwagę i wolę łamania zmarsza 
łych tradycji, norm i  założeń, 
gdy są one przestarzałe i stają 
się czynnikiem hamującym po­
stęp".

Rozwój nauki radzieckiej po­
twierdza słowa Stalina w całej 
rozciągłości. Charakteryzując 
inną ważną cechę nauki ra­
dzieckiej Józef Stalin powie­
dział :

„Jest to nauka, która rozu­

mie doniosłe znaczenie i  potęgę 
ścisłej współpracy między star­
szym i  młodym pokoleniem pra 
cownilców naukowych, nauka 
która samorzutnie i  z gotowo­
ścią otwiera swe podwoje mło­
dym siłom naszego kraju, da­
jąc im możność osiągania wy­
żyn naukowych, nauka — któ­
ra uczy, że przyszłość należy 
do młodzieży oświeconej“ .

Słowa te znajdują całkowite 
potwierdzenie w rzeczywistości 
radzieckiej, gdzie obok starsze­
go pokolenia uczonych rosną i 
rozwijają się kadry młodych 
talentów naukowych.

K ra j radziecki posiada obec­
nie ponad 100 tysięcy pracow 
ników naukowych.

Wiernymi współpracownika­
mi i  pomocnikami uczonych ra­
dzieckich są, jak powiedział Jó­
zef Stalin — „ludzie zupełnie 
nieznani w świecie naukowym, 
ludzie prości, praktycy i noiva- 
torzy pracy“ .

Są to pionierzy nieznanych 
dotąd w święcie nowych metod 
pracy, utalentowani synowie i 
córki ludu radzieckiego, wnoszą 
cy swój bezcenny wkład do po 
stepu technicznego, współpracu 
jacy z narodem w budowie ko­
munizmu.

Doniosłym czynnikiem rozwo 
ju  nauki radzieckiej jest je j o- 
gólno - radziecki charakter. 
W Rosji przedrewolucyjnej nau 
ka rozwijała się wyłącznie ja ­
ko nauka rosyjska, obecnie do 
rozkwitu nauki radzieckiej 
przyczyniają się wszystkie na­
rody ZSRR.

Wyrazem troskliwej opieki 
jaką otacza naukę rząd radziec 
ki i partia komunistyczna, jest 
utworzenie Akademii Nauk w 
10 republikach radzieckich, m.

in. Ukraińskiej, Bi 
Gruzińskiej, Litewsk 
skiej, Kazachskiej, O 
i Uzbeckiej. W viel 
kach istnieją p.acć 
Akademii Nauk Z3R

Nauka w ZSRR, 
socjalistycznym służ 
wym, twórczym celoi 
mość tej prawdy sta 
sadnienie oświadczę 
podczas obrad Wsze 
wej Konferencji Zj 
Pokoju złożył prezes 
Nauk ZSRR, Sergiu 
łow, zwracając się ć 
całego świata:

„Nauka — stwier 
łow — jest potężna 
niczona. Nie zna o 
kód, gdy służy ludi . 
wym i  postępowym, 
pomoże podniesieni'i 
życiowego ludzi ną\ 
cic i  udaremni 
sy podżegaczy i/}n

Zjednoczenie dzie. 
nych, którym pi 
ny, wielki i  szle 1 
położenie kresu ... 
nauki dla przy go 
wojny ■—. stanowtir, 
niejszych czynniki v 
koju“ .

Uczeni radzieccy 
nani, że rozpoczyna 
rok istnienia prz< 
świecie nauki radzi 
niesie nowy i wspar 
kwit.

Tego wymaga od 
radziecki, jego rżąc 
numistyczna i wieli 
zef StaHn, który w 
czonym radzieckim 
zadanie — osiagnąi 
guąć poziom zagrar 
byczy naukowych.

v;.K
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Przemysł naftowy wykona 
plan rocany do 20 grudnia

Krajowa narada naftowców w Krośnie
'  W  Krośnie rocpecsęU » ił 
krajo-wa, narada pracowników 
naftowych i  udilatem prsed- 
* ta wi cieli t M lnlitergtwa Gór­
nictwa i Energpetyki, PZPR, 
CRZZ i Nae*alnej Dyrekcji 
thłńettr.' Praemywlu Naftowe­
go, W fl&i-ad*!« Morą odział kie 
równicy poezcsególnych sekcji 
nakładów przetwóresych, przo­
downicy pracy i  racjonalizato­
rzy.

Zadaniam narady Jest «ana­
lizowani« wykonania planu pro 
dukcyjnego, wiertnicaego i prze 
róbki ora* wyników współzawo 
dnictwa pracy, oszczędności 1 
rac] on ali zator* twa.

Referat »aaadnicay na temat 
walki e przedterminowe wyko­
nani« planu rocznego wygłosił 
nraewodnicsący ZG Zw. Zaw. 
Naftowców tow. poseł Jerayk. 
W  ożywionej dyskusji nad re­
feratom *ahrali głos przedsta- 
U-iciełe dyrekcji CZPN, przo­
downicy pracy i  racjonalizato­
rzy, krytykują« ostro brak na­
leżytej czujności w pracy nie­
których placówek przemysłu 
naftowego, niewykorzystanie re 
zerw, marnotrawstwo i nie­
usprawiedliwioną absenejf. 
Zwrócono uwagę na koniecz­

ność umasowienia narad wy­
twórczych, Emecha&isewanie 
pracy pray budowie urządzeń 
szybowych. Wybitny racjonali­
zator Chrobaczyński napiętno­
wał biurokrację, zdarzającą
nie wśród personelu umysłowe- , ,  ____
go CZPN, oraz niedostateczne sl? P° 8̂ nach- *7 ™ ™  W

Olbrsymi« sterty Świeżo ssy
panej ziemi pachną przenikliwą 
ostrą wilgocią. Małe wagoniki, 
popychane rękami junaków *
18 Brygady SP zwinnie toczą

Tytuł przodującej brygady
zdobyli dobrą pracą

Janina Kobus

Upowszechnienie oświaty

im m m m T \ .........

wykorzystanie użytecznego zło­
mu metalowego w zakładach 
przemysłu naftowego. Przodo­
wnik pracy Przewłocki poru- 
*»ył zprawę koordynacji pracy 
wiertarzy poszczególnych szy­
bów i omówił wypadki lekcewa­
żenia prze* robotników bezpie­
czeństwa 1 higieny pracy. Pr»o- 
downik pracy Kubowicz zwró­
cił uwagę na niedomagania 
trspółzawodnictwa pracy.

Dyskusję podsumował p ined­
ita-.»: ciel CRZZ tow. Kulesza, 
wskazując na konieczność *a- 
znajomienia naftowców * boga- 
tyir.l doświadczeniami produk­
cyjnymi górników w przemyśle 
węglowym.

Narada poddając krytycznej 
analizie dotychczasowe osiąg­
nięcia postanowiła wykonać ro­
czny plan do dnia 20 grudnia, 
pian wydobycia ropy do dnia 
16 grudnia oraz plan gazoliny 
do dnia 1 grudnia rb.

D la uczczenia Kongresu SL i PSL

P rzed te rm in e m  stanie 17 dom ów 
przyszłe j sp ó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j

Robotnicy Łódzkiego Woje­
wódzkiego Wydziału Budowla­
nego zatrudnieni przy budowie 
17 domów dla rolniczej spół­
dzielni produkcyjnej w Kona­
rach uchwalili rezolucję, w 
której dla uczczenia zbliżające­
go się kongresu połączeniowe­
go Stronnictwa Ludowego i 
Polskiego Stronnictwa Ludowe­
go, zobowiązują się wykonać 
wszelkie roboty budowlane 
przedterminowo do dnia 19 l i ­
stopada br.

„Czynem tym chcemy wy­
razić swą radość — czytamy w 
rezolucji — z powodu zjedno­
czenia wszystkich postępowych 
sił chłopskich, które niewątpli­
wie przyczynią się do budowy 
lepszej przyszłości narodu pol­
skiego i  rozwoju wsi polskiej. 
Przez oddanie do użytku miesz 
kań dla naszych braci-chłopów, 
pogłębiamy jednocześnie, zacie­
śniający się sojusz robotniczo - 
chłopski“ .

wciąż norce ładunki. Rośnie w 
oczach szeroki nasyp, mający 
wkrótce przekształcić się w wy 
godną autostradę, wiążącą Gdy 
nię « Gdańskiem. Niwelowany 
obok obozu teren, dostarczający 
eieml na nasyp, świeci żółtą ca­
lizną opadających łagodnie ta­
rasów. Teren do pracy tu nie­
łatwy — polodowcowa morena 
obfituje w głazy. Nieraz junak 
straci dwa dni, zanim usilnie 
gła» — zawalidrogę. Czasami 
jednak ta sama oporna ziemia 
obdarza go niespodziewanie, 
żółtawą bryłką t»ur'"*ynu, 
tkwiącego tu w -’—ycin ty ­
sięcy lat.

Plan wykonali o miesiąc 
wcześniej

Ciemno - zielona namioty, 
rozciągnięte ciasno wzdłuż pro­
stych uliczek sprawiają wraże­
nie małego miasteczka. Mia­
steczka zamieszkałego wyłącz­
nie przez młodzież, ho nawet 
zastępca dowódcy 18 Brygady 
SP niewiele na pewno latami 
jest starszy od podległych mu 
junaków.

Trzeci turnus brygady, która 
wynikami swej pracy zdobyła 
zaszczytny ty tu ł przodującej, 
kończy się 80 października. W 
okresie dwóch miesięcy: wrze­
sień — październik, junacy mie 
l i  wywieźć 15 tys. m sześć, zie 
mi oraz zniwelować teren 
na przestrzeni 16 tys. m. kw. 
Nie zgodzili się jednak na wy 
znaczone im normy. Szlachet-

W e W ro c ła w iu  powstanie 
w ieczorowa szkoła in żyn ie ry jn a

na chęć współzawodnictwa i 
pragnienie przyłożenia własnej 
cegiełki do dzielą walki o Po­
kój sprawiły, że plan pracy wy 
konany został już w dniu 29 
września.

— Są u nas w trzecim tu r­
nusie — informuj« zastępca do 
wódcy Brygady — przeważnie 
synowie małorolnych chłopów 1 
robotników z woj. warszaw­
skiego, Chłopcy ci umieją i 
chcą pracować, choć początko­
wo trudno im się było przy­
zwyczaić do pracy w kolekty­
wie. 'Wielu > nich nie stykało 
się dotychczas z żadnymi orga­
nizacjami, na całą brygadę ty l 
ko 60 należało do ZMP.

— A teraz — wtrąca się do 
rozmowy miody blondyn o ot­
wartym, inteligentnym spojrzę 
niu, Stefan Ferenc, elektryk z 
kopalni „Barbara“ w Chorzo­
wie, który pracę rozpoczął jako 
junak w pierwszym turnusie, 
a obecnie jest instruktorem o- 
gólno - organizacyjnym — 
wszyscy junacy chcą należeć do 
ZMP. Nie nadążamy wprost z 
wydawaniem deklaraeyj.

Lekcja, która nie poszła 
na marna

Junacy w brygadach SP nie 
tylko uczą się dobrze pracować, 
o czym świadczy przedtermino­
wa wykonanie planu robót przy 
autostradzie oraz liczne po- 
podziękowania z zakładów pra 
cy, w których byli zatrudnieni 
— lecz także przechodzą praw­
dziwą szkołę społecznego życia. 
Przytoczę tu pewien drobny 
fakt, ujawnienia którego przy­

puszczam., młody zastępca do­
wódcy nie poczyta mi za zwy­
kłą niedyskrecję dziennikarską. 
Otóż zdarzyło się raz, że czte­
rej junacy w sposób, nie tyle 
chlubny, co uproszczony, zaopa 
trzy li się w jabłka w niedale­
kim ogrodzie Domu Dziecka. 
Za ten wyczyn nie zostali w 
żaden rygorystyczny sposób u- 
karani. Polecono im tylko od­
nieść z powrotem jabłka.

W Domu Dziecka przyjął za 
wstydzonych winowajców nie 
kierownik, lecz zarząd samorzą 
du małych mieszkańców, którzy 
* dziecinną bezpośredniością o- 
cenili postępek junaków. A  re­
zultat?

A rezultat taki, że między ju
nakami a dziećmi nawiązały się 
serdeczne, sąsiedzkie stosunki. 
I  jabłka we wszystkich oko­
licznych ogrodach mogły od tej 
pory spokojnie dojrzewać.

Taka metoda wychowawcza 
pomaga w wyrabianiu świado­
mości społecznej junaków. W 
tym kierunku wychowania 
chłopców zwrócone są przede 
wszystkim wysiłki kierownict­
wa obozu.

Na moje pytanie o przodow­
ników pracy, nie otrzymuję 
konkretnej odpowiedzi. Wszys­
cy pracują dobrze. Zapewne, że 
spośród innych wyróżnia się wy 
nikami pracy i uspołecznioną 
postawą, Wacław Witkowski z 
Januszowa, który do tej pory 
pomagał staremu ojcu w pracy 
na roli, otrzymanej z reformy 
rolnej, oraz Jan Moczulak z 
Ciechanowskiego..Wyróżnia się

wielu, wielu jeszcze Innych. 
Tych, którzy w obozach junac­
kich uczą się pracować i żyć w 
społeczeństwie i dla społeczeń­
stwa.

W ykonan ie  p lanu  i  wzmożenie czujności 
tematem ko n fe re n c ji P R  Z Z 

w Rzeszowskiem

r  Naczelna Organizacja Tech­
niczna przy współudziale Po­
litechniki Wrocławskiej posta­
nowiła zorganizować we Wro­
cławiu pierwszą w Polsce wie­
czorową szkołę inżynieryjną. 
Szkoła ta funkcjonować będzie 
na prawach Politechniki. Prze­
widziane są wydziały archi­
tektury. Ł^yn ie rii lądowej, 
mechaniki, elektrotećfaruki i 
chemii.

Nauka odbywać się będzie 
wieczorem, korzystać zaś z niej 
mogą ci, którzy po ukończeniu 
liceów technicznych zatrudnię 
ni są w przemyśle. Do przyję­
cia wymagana jest 2-letnia 
praktyka i zatrudnienie w o- 
branej przez kandydata spe­
cjalności. Obecnie organizowa­
ny jest kurs przygotowawczy 
dla kandydatów, którzy będą 
zdawali egzamin wstępny.
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ZGON PIONIERA i

NARCIARSTWA POLSKIEGO]
23 zmarł w Zakopanem w 

weku 92 la t Stanisław Bara­
basz, pionier narciarstwa pol­
skiego i najstarszy narciarz w 
Polsce. Barabasz skonstruował 
pierwszą parę nart w Polsce.

Stanisław Barabasz był em. 
dyrektorem Szkoły Przemysłu 
Drzewnego w Zakopanem oraz 
autorem Miku cennych prac 
naukowych o sztues ludowej 
Podhala.

£ M ILN. ZŁ NA POMOCE 
NAUKOWE 

DLA ANALFABETÓW
Społeczny komitet do walki * 

analfabetyzmem uruchomił na 
palnym Śląsku w okresie bie­
żącego miesiąca 1.500 kursów 
■Doczątkowego nauczania z udzia 
łam bliskr. 18 tys. słuchaczy.

wa grupa czechosłowackich ak­
tywistów Tow. Przyjaźni Pol­
sko-Czechosłowackiej pod prze­
wodnictwem robotnika fabryM 
motocykli „Jawa“  P. Ukaka;

Goście czechosłowaccy zwie­
dzili port gdyński i Gdańsk, 
po czym udali się do Szczeci­
na.
ZMP-OWCT ORGANIZUJĄ 

KONCERTY 
DLA ROBOTNIKÓW 

Z inicjatywy Miejskiego Za 
rządu ZMP organizowane są o- 
becnie w fabrykach gdańskich 
koncerty dla robotników. U- 
dział w koncertach biorą ucz­
niowie szkół muzycznych — 
członkowie ZMP.

Imprezy cieszą się dużą frek 
wencją. Młodzi wykonawcy są 
gorąco oklaskiwani przez robot 
ników. W ciągu bm. odbyło się

wego nauczania województwa 
wrocławskiego otrzymali z M i­
nisterstwa Oświaty pomoce nau 
powe na łączną kwotę 6 miln. 
Złotych.

Komitet do walki z analfa­
betyzmem przygotowuje na 
Dolnym Śląsku uruchomienie 
cd 1 listopada br. dalszych 
Ć .125 kursów początkowego nau 
esami a. które obejmą ponad 45 
tys. osób. Około 70 proc. kur- 

. e ’w otwartych zostanie na 
wsiach.

GOŚCIE CZESCY 
NA WYBRZEŻU 

Do Sopot przybyła 13-osobo-

(Koresp. w !.). — Konferencje PR ZZ w  woj. rzeszowskim 
rozpoczęły się 9 bm. i odbyły się dotychczas w  13 powiatach. 
'Wszędzie udział delegatów sięga na ogół od 80 do 91 proc. 
W e  wszystkich powiatach społeczeństwo wykazało wielkie 
zainteresowanie konferencjami.

W ośrodkach rcbotoiczjmh —
Krośnie, Nisku i Sanoku na 
konferencje przybyły sztafety 
załóg robotniczych, meldując o 
wykonaniu planów produkcyj­
nych. W naradach uczestniczy­
l i  również chłopi-cztonkowie 
Samopomocy Chłopskiej, ko­
biety — członkinie L ig i Kobiet 
i zorganizowana młodzież.

Walka o wykonanie planu
Tematyką narad były w 

pierwszym rzędzie zagadnie­
nia produkcyjne i  troska o 
przedterminowe wykonanie pla 
nów. .W wielu wypadkach nie­
dociągnięcia w  produkcji są 
wynikiem słabej działalności 
Związków Zawodowych.

W Krośnie poddano ostrej

krytyce działalność poszczę-, 
góinych związków i ich niedo­
stateczne zainteresowanie ak­
cją współzawodnictwa oraz 
sprawami socjalnymi. W M iń­
sku, Przeworsku i  innych po­
wiatach analizując proces Raj­
ka i hańbę titowskiej zdrady 
ostro i zdecydowanie stawiano 
postulat wzmożonej czujności 
klasowej.

Wysoki, prawdziwie proleta­
riacki poziom dyskusji, prze­
kształcił konferencję Zw. Zaw. 
w Jaśle w dniu 23 bm. w  na­
radę roboczą tego ośrodka prze 
mysłu naftowego.. Po referacie 
programowym delegata PRZZ 
posła tow. Rajkowskiego, do­
tychczasowy przewodniczący ja

sielskiej Powiatowej Rady ZZ. 
tow. Bracik napiętnował słabą, 
linię działalności poszczegól­
nych oddziałów związków, w y­
mieniając imiennie działaczy, 
uchylających się od powierzo­
nych im zadań związkowych. 
Ostrej krytyce mówca poddał 
działalność niektórych Rad Za­
kładowych i niedostateczny 
kontakt z masami robotników 
naftowych.

Zeznania św iadków  potw ierdza ją  
w inę zb rodn ia rzy  h itle ro w sk ich  

6 dzień procesu w Bydgoszczy

septrtirT szkolenia początku- 40 takich wieczorów w różnych
punktach miasta. ZMP-owcy za 
uderzają zorganizować podobne 
wieczory dla mieszkańców wsi.

OTWARCIE DOMU 
KULTURY W RUCIANACH 

NA MAZURACH 
W ośrodku przemysłu drze­

wnego na Mazurach — w Ru- 
cianach — odbyła się uroczy­
stość otwarcia Domu Kultury 
Robotniczej i  Domu Dziecka, 
który mieści się w dawnym 
pałacu obszarniczym.

Nowootwarte placówki słu­
żyć będą robotnikom, zatrudnio 
nym w miejscowych tartakach 
oraz członkom ich rodzin.

Na wstępie szóstego dnia 
dnia rozprawy przeciwko H il- 
debrandtowi i Henzemu, ujaw­
niono na wniosek prokuratora, 
dalsze dokumenty, obciążające 
oskarżonego Hiidebrandta.  ̂Z 
korespondencji pomiędzy  ̂ in­
spektorem hitlerowskiej Sicher­
heitspolizei, a szefem tej poli­
cji, Heydrichem, wynika, że 
obóz koncentracyjny w Stuttho 
fie podlegał oskarżonemu bez­
pośrednio aż do końca 1941 ro­
ku.

W dalszym ciągu rozprawy
sąd kontynuował przesłuchiwa­
nie świadków.

Świadek Ludwik Rochoń prze 
szedł przez obóz dla wysiedlo­
nych w Smukale. Z zeznań 
świadka wynika, że również o- 
bóa w Smukale podlegał wyż­
szemu dowódcy SS i policji, 
oskarżonemu Hildebrandtowi.

Wysiedlonych zmuszano w obo­
zie do pracy ponad siły, pod­
czas gdy odżywienie było nie­
dostateczne. świadek Rochoń, 
który był lekarzem obozowym,

' stwierdza, że w obozie tym 
zmarło ponad 100 dzieci w wie­
ku do 4 lat.

O masowych egzekucjach w 
Toruniu l opowiedział świadek 
Józef Mielcarek. W październi­
ku 1939 r. na terenie tzw. For­
tu V II rozstrzelano około C00 
Polaków, świadek podkreślacie 
więzienie to podlegało Hilde­
brandtowi.

W dalszym ciągu rozprawy 
przewodniczący oznajmił, że 
dyskusja nad zagadnieniami 
proceduralnymi w związku z 
kompetencją sądu polskiego w 
sprawie Hiidebrandta, odbędzie 
się po wyczerpaniu całego ma­
teriału dowodowego, to znaczy 
przy końcu bieżącego tygod­
nia.

Bo: ; z r y w k i I  Klasy Państwowej
m
t  -

Wzmóc czujność klasową
W ożywionej dyskusji po 

sprawozdaniu, wysunięto jako 
zasadniczy punkt problem 
współzawodnictwa, podkreśla­
jąc, że tylkp tam, gdzie Rada 
Zakładowa pracuje żle, akcja 
nie przybrała masowego cha­
rakteru.

O czujność klasową apelowa­
ło wielu robotników, którzy 
podkreślali, że obowiązuje ona 
nie tylko aktyw/ związkowy, 
ale caiy świat pracy, zrzeszony 
w Związkach Zawodowych.

Działalność socjalna dyrek­
c ji poszczególnych placówek 
naftowych była często niewy­
starczająca, a świetlice urzą­
dzone wielkim nakładem ko­
sztów, nie spełniają swych za­
dań, gdyż związkowcy nie po­
trafią uczynić z nich bazy ma­
sowych akcji kulturalnych.

Poruszone w dyskusji za­
gadnienia bytowe odzwiercie­
dlały głęboką troskę jasiel­
skiego aktywu związkowego o 
najistotniejsze sprawy świata 
pracy.

Dość ciężkie jeszcze warunki 
mieszkaniowe robotników w 
zniszczonym mieście, koniecz­
ność zorganizowania lepszej po 
mocy lekarskiej dla jasielskich 
załóg naftowych, sprawa budo­
wy szpitala, właściwe oświetle­
nie ulic w  dzielnicach robotni­
czych — oto zasadnicze głosy 
na Konferencja

Wiele uwagi poświęcono kon 
sekwentnej walce z alkoholiz­
mem. Starania w  kierunku za­
kazu wyszynku w dnie wypłat 
i specjalne akcje uświadamia­
jące wśród robotników budo­
wlanych, podjęte zostaną w naj 
bliższym czasie. (BŁ) >

Wielka manifestacja 
młodzieży łódzkiej
Z okazji I  Łódzkiej Konfe­

rencji ZMP odbył się w  hali 
sportowej na Widzewie wielki 
wiec młodzieży robotniczej, 
szkolnej i  akademickiej.

Przemówienie do wieloty­
sięcznej rzeszy zebranej mło­
dzieży wygłosił nowoobrany 
przewodniczący zarządu, łódz­
kiego ZMP — Bolesław Koper­
ski.

Uczestnicy manifestacji l i ­
chwami rezolucję, w  której 
dali wyraz niezłomnej i zde­
cydowanej postawie całej mło­
dzieży łódzkiej w  walce o po 
kój i  w pracy dla realizacji 
ustroju socjalistycznego w Pol­
sce.

V/ części artystycznej odby 
ły się eliminacje fabrycznych 
i szkolnych zespołów świetli­
cowych ZMP. Zwycięskim ze­
społom wręczone zostały cen­
ne nagrody w postaci bib lio­
tek. ________ _

Wystawa
gralikl radzieckiej 

w Bydgoszczy
23 bm. w Pomorskim Domu 

Sztuki w Bydgoszczy otwarta 
została wystawa gra fik i ra­
dzieckiej, zorganizowana w ra­
mach „Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
przez pomorski oddział Zw. Pol 
skich Artystów Plastyków. Vv7y 
stawa, obejmująca bogate eks­
ponaty grafik i książkowej, ga­
zetowej, satyry, cieszy się wiei 
kim powodzeniem.

Kenneth Spencer 
śpiewa dla robotników

poznańskich
W Poznaniu odbył się wy­

stęp słynnego murzyńskiego 
śpiewaka, Kenneth Spencera, 
zorganizowany przez Okręgo­
wy Komitet Współzawodnictwa 
Pracy przy zarządzie okręgo­
wym ZZK.

Koncert, który odbył się w 
hali warsztatów PKP zgro 
madził ponad 8 tysięcy robot, 
ników i ich rodzin. Obecni byli 
również uczestnicy Konkursu 
Chopinowskiego. .Szczególnie 
gorąco oklaskiwali zgromadze­
ni na koncercie robotnicy pie­
śni radzieckie oraz odśpiewaną 
przez K. Spencera pieśń pol­
ską. Śpiewakowi wręczono licz­
ne wiązanki kwiatów-

W św ietlicy Zw. Zaw. Pracowników Drogowych w W ar*
stawie, odbyła się w dniu 22 bm. uroczystość wręczenia 
oddziałowi związku 100 b ib lio te k  po 200 tomów każda, 
Na zdjęciu przedstawiciel oddziału krotoszyńskiego, dzię* 

,. kuje za cenny dar, ^
Toto Film Polski

Pierwsza porażka 
zapaśników fiń s k ic h  w M oskw ie

"W ub. sobotę odbył się w 
Moskwie międzypaństwowy 
mecz zapaśniczy drugich repre­
zentacji ZSRR i Finlandii. Re­
prezentacja ZSRR I I  pokonała 
zdecydowanie Finlandię I I  7:1. 
Zapaśnicy radzieccy byli o kla­
sę lepsi od przeciwników. Jedy- 
nv punkt dla Finlandii zdobył 
Mennike w wadze półśredniej.

Wyniki techniczne (na pierw 
szym miejscu zapaśnicy radziec 
cy ):

W wadze muszej Wardamian
położył na łopatki V iita la  w ko 
guciej, Lene położył ną łopatki 
Johansona, w piórkowej Kaima 
nowski wypunktował Talosela, 
w lekkiej Jegorow pokonał na 
punkty Śiiha, w półśredniej Ma 
ruszkin przegrał na punkty z 
Mennike, w średniej Kruczków 
ski wypunktował Kataja, w pół 
ciężkiej Maczkatian położył na 
łopatki Vakiina i w ciężkiej 
Kotkas wygrał na punkty z Ri- 
himiakiem. ...----

Udzia ł sportowców zw iązkowych
w złocie FSGT

T rży le c ie  In s ty tu tu  
W ydawniczego SIMP-u

;; ncr.t z niedzielnego meczu piłkarskiego „K o le ja rz "  —  Warszawa — 
- l i -  7 -j-c zakończonego zwycięstwem, drużyny stołecznej w stosunku 

'  * ' S:1 (2:0 /

Dnia 23 października w War 
szawie, w lokalu Instytutu Wy 
dawniczego Stowarzyszenia In 
żynierów i Techników Mechani 
ków Polskich (SIMP) przy ul.

Sztandary dla brygad 
SP woj. krakowskiego

W Krakowie odbyła się uro­
czystość wręczenia przez Ko­
mendanta Głównego Powszecu 
nej Organizacji „Służba P°L 
see“ sztandarów, ofiarowanych 
przez społeczeństwo Krakowa 
i powiatu bocheńskiego, 40 i 
41 brygadzie „SP“ .

Krakowskie hufce „SP“ wy­
konały roczny plan na 3 mie­
siące przed terminem w 101 
proc. Brygady „SP“ w okresie 
6 miesięcy przepracowały po­
nad plan 17G tys. dniówek.

Poza Komendantem Głów­
nym „SP“ E. Braniewskim^-,.'’̂  
uroczystości wzięli udzif£se!lc
jewoda krakowski d 
kiewicz ora* przeds
KW PZPR.

aw;f 
(v T

,.i-
uele

Mickiewicza 18, odbyła się u-
roczystość trzyleeia istnienia 
tej instytucji.

Zadaniem Instytutu Wydaw 
niczego SIMP jest prowadze­
nie akcji wydawniczej (perio­
dyki, książki, pomoce nauko­
we) w zakresie potrzeb naj­
szerszych • warstw pracowni­
ków przemysłu i rzemiosła me 
talowego, a więc rzemieślni­
ków, techników i inżynierów.

Rozwój Instytutu obrazują 
następujące cyfry: wydanie 
295.800 egz. książek oraz 896 
tys. egz. czasopism. Ogólna 
wartość produkcji wyraża się 
sumą 210 miln. zł według .cen 
katalogowych.

Program wydawniczy na r. 
1050 przewiduje wydanie 258 
tys. egz. książek oraz 301 tys. 
egz. czasopism. Ponadto do koń 
ozonie dzieła zbiorowego — 
„Poradnika Technicznego Me­
chanika“ , obejmującego cało­
kształt nauk, na którym opie­
ra się działalność przemysłu 
metalowego, (w*).

Dźwigowy w Gdyni 
wykonał 3 1 9  proc.

normy
W dn. 22 bm. dźwigowi Gdyń 

skiego Urzędu Morskiego: Ana 
staży Malinowski, Walenty Ba 
tory i Ignacy Skudlapski, pra­
cując na dźwigu mostowym w 
porcie gdyńskim, wyładowali w 
ciągu 42 godzin 10 min. 3.515 
ton rudy ze statku szwedzkiego 
S'S „Sixten“ , osiągając 83,3 to­
ny na godzinę, czyli 186 proc. 
normy.

Najlepsze wyniki uzyskaj 
dźwigowy Malinowski, który 
wyładowywał średnio 143,5 to 
ny na godzinę, osiągając 319 
proc. normy.

W dnl-ach od 15 do 23 gru­
dnia br. Federacja Sportowa 
Francuskich Związków Zawo­
dowych (FSGT) organizuje w 
Paryżu wielki zlot sportowy z 
okazji 15-lecia swego istnie­
nia. W zlocie wezmą udział 
sportowe reprezentacje robot­
nicze wiciu państw m. in. ze­
społy sportowe Polskich Zwią- 
ków Zawodowych.

Związkowa Rada Ku ltury 
Fizycznej i  Sportu CRZZ po­
stanowiła na zlot sportowy do 
Paryża wysłać ekipę piłkarską, 
złożoną z 15 zawodników, pię­
ściarską z 10-ciu, o-raiz 10 gim- 
nastyczek. Ekspedycje prowa­
dzą przewodniczący Związko­
wej Rady KF 1 S przy CRZZ 
tow. Burski oraz generalny se­
kretarz tow. Dołowy.
--------------- - x

O brady ak tyw u  sportowego 
W arszawskiej O rgan izac ji ZMP
W niedzielę odbyła się w 

W arszawie narada aktywu spor 
tow ego Stołecznej Organizacji 
ZMP z udziałem przedstawi­
cieli zrzeszeń sportowych Zwią 
zków Zawodowych, SUKF o- 
raz Kuratorium Okręgu Szkol­
nego.

Referat o zadaniach ZMP 
dziedzinie ku ltury fizycznej

Nowy rekord  
betoniarek! ustaliła 

grupa Parczyńskiego
10-osobowy zespół Mariana 

Parczyńskiego z PPB (kierow­
nictwo robót N. 6) ustalił no­
wy rekord betoniarskł przy bu 
dowie elewatora zbożowego w 
Kaliszu, wykonując 1.010 proc. 
normy. Zespół ten w ciągu 
8-godzinnego dnia pracy zabe­
tonował 124,12 m sześć, p łyty 
stropowej. Dotychczasowy re­
kord przy kładzeniu funda 
mentu wynosił 72 m sześć.

Członkowie zwycięskiej za­
łogi otrzymali z rąk dyr, Jana 
Miksiewieza z Poznania dy­
plomy uznania i  nagrody pie­
niężne.

i sportu w  świetle uchwały 
Biura Politycznego K1C PZPR 
wygłosił tow. Rzeszot kierow­
n ik wydziału •wychowania f i ­
zycznego ZG ZMP.
'w  dyskusji, w  której zabie­

rali głos przedstawiciele władz 
i zrzeszeń sportowych, omó­
wiono formy realizacji uchwa­
ły Biura Politycznego w  spra­
wie ku ltury fizycznej 1 sportu.

W  k i lk u  zdaniach

Prześladowca 
Polaków

skazany na śmierć
Przed Sądem Apelacyjnym w 

Poznaniu, stanął Karol Grams, 
który pełniąc funkcje pomoc­
nika kata w więzieniu poznań­
skim, w okresie okupacji, po­
magał przy wykonywaniu ok. 
201) wyroków śmierci na Pola­
kach. Ponadto Grams, jako za 
gorzały hitlerowiec, znęcał się 
w brutalny sposób nad więźnia 
mi — Polakami przed ich stra­
ceniem.

W wyniku p rzep nowa d z on e j 
rozprawy, na której udowo­
dnione zostały zarzuty zawar­
te w akcie oskarżenia, sąd ska 
zał Karola Grainsa na karę 
śmierci.

Pierwsze m is trzostw » P o lsk i w  
h o ke ju  ns tra w ie  w  k a te g o rii Ju­
n io ró w  zgrom adz iły  na starcie 
19 d ru iy n . W spo tkan iu  f in a ło ­
w ym  „K o le ja rz "  Gniezno poko­
na ł „S ta j"  Poznań *:0, zdobyw a­
jąc  ty m  sam ym  zaszczytny ty tu ł 
m is trza  P o lsk i w  k a te g o rii ju n io ­
rów .

*
W B ia łym s to ku  odby ł się Jesień 

n y  ra id  m o to cyk lo w y  ns tra«ie 
250 km . W ka te g o rii ponad 350 
cem pierw sze m iejsce za ją ł K o - 
n ik  z Bałostockiego K lu b u  M o to ­
cyk low ego. k tó ry  w  klasyfikacji 
ogólnej zdoby ł ty tu ł  najlepszego 
m o t  o c y  Selle t y  B ia łostocczyzny.

♦
W Poznaniu rozegrano m is trzo ­

stw o Jun io rów  w  koszyko­
w e j okręgu poznańskiego. P ie rw - 
g28 m iejsce zajętą drużyna poz­
nańskiego „K o le ja rz a “  przed 
„S ta lą "  i  „W a r tą " .

*
W dorocznym  biegu u licznym  o 

puchar ..D ziennika B a łty ck ie g o " 
w  Gdańsku na dystansie i  M9 m, 
w  k tó ry m  uczestn iczyło 69 za­
w o d n ikó w , zw yc ięs tw o odniósł 
m is trz  P o lsk i K ie las, osiąia;s.c 
czas 15:21. D rug ie  m ie jsce zalał 
L e w ick i z Pom orzanina, trzecie 
B onieck i.

*
Zw iązkow ą Rada K n iw v  F izy- 

cznei i S onrtu  p rzy  C R 7Z p l-. .a- 
S .  i *  w ro k u  i m  odbędą 
Się K ra jo w e  zawody re p re z e n .a - 
c ii Zrzeszeń S portow ych w 
sl oputa cvch gałęzi a ■_ h i o 1 t u . 
k e j na lodzie, ten is sto łow y, 
uasy i podooL'zeete ciężarów, 
la rs lw o , m o tocyh llzm  tema. 
ko a tle lyka . r iu n a s ty k a , p l> " •» » '-  
1 szachy. Oprócz tego roz 
no będą spotkania m iędzy 
zen tac ja in l zrzeszeń yv puce r.o.,- 
v ,.i i  rocznej oraz yv boksie.

*
W rozegranym  w Koszycach 

m ię d z y n a ro d o w y . '!, .• M » ra v " » c  
W o ln o ś c i"  pierwsze m.ejsce 
io ł Fm  U rpa la iaen  w  cz is .e  
2:33:45,6. D rug ie  m ie jsce zajął 
F ía la (CSU) w  czasia 2:35:42.

ywa-

We w rześn iu  ro k u  1950 gościć 
będą w  M oskw ie spo rtow cy cze­
chosłow accy, k tó rz y  rozegra ją  
m ię d zyp a ń s tw o w e . spo tkan ia  ze 
spo rtow cam i ra d z ie ck im i w  p iłce  
nożnej. Poza ty m  spo rtow cy  cze­
chosłowaccy spo tka ją  się ze spor 
ło w ca m i ra d z ie ck im i w  hoke ju , 
ły ż w ia rs tw ie , p iłce  ręcznej, te n i­
sie, le k k o a t le ty « , R w a n iu ,  g im  
nastyce i  zapasa«**.

*
W Ż yra rd o w ie  oddano do u ż y t ­

k u  m ie jscow e j m łodzieży ro b o tn i 
czej nową halę sportową, k tó ra  
rnoże pom ieścić oko ło  1000 w i­
dzów. Halę wyposażono w  na jp o ­
trzebnie jsze p rzy rządy  do ć w i­
czeń g im nastycznych, tre n in g ó w  
pięścia rskich orą.z do ro zg ryw ek  
w  piłce  koszykow e j. Gospodarzem 
h a li jes t ZKS Z y ra rd ow ianka  - 
W łókn ia rz .

*Prasa czechosłowacka donosi, 
że mecz p iłk a rs k i Polska — Cze- 

■ chosłow acja, k tó r y  odbędzie się 
w  na jb liższą n iedzie lę  w  W ilk o ­
w icach  w y w o ła ł o lb rzym ie  za in ­
teresow anie w  sferach sporto ­
w ych  CSH. Już na 16 d n i przed 
meczem. zosta ły w yprzedana 
w szystkie b ile ty  wstępu.

W niedzie lę 30 bm  odbędę się 
w  Budapeszcie m iędzypań .dw ' 
zawody p iłka rsk ie  W ęgry ‘ — B u ł­
garia. D rużyna bu łgarska p rz y ­
będzie do Ęudapezz.u już  vve 
w to re k  25 bm . Reprezentacja Wę­
g ie r w ys tą p i praw dopodobnie w  
tym  sam ym  składzie w . k tó ry m  
pokonana osta tn io  w  W iedn iu  
A us trię . Jak w iadom o, w  S o fii, 
B u łga ria  pokonała niespodziewa­
nie W ęgry 1:6.

❖
RS W ..Prasa“  w  Szczecinie zor- 

gańiy.owsda w yścig  k o la rc^ ' v  ,ttU-
ko lp o rte ró w  j l is to n o szy .» -o rKwy d 
•n i.0 v je c h a li u lic a m i m /-v 'P ra n e j a

15 kg gazet.- Jp * 'mm* *»**.•
da w a ł po drodze. S o rto w a ło  
ko 1 •' o r ! e r ó w  i  l is to : ' o ;-zy. In  cl y v. • * 
du a ln ie  zw yc ięży ł; .S w ^ o w y  (P a 
sa) przebyw ając dystans 11 km  
W czapie 55:44. D ru ż y n o w o  p ie rw  
sze m iejsce ealeła PS W ..Prasa’* 
nrzed „C z y te ln ik ie m “  -i Pocztą. u
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Zaraźliwy przykład
Od dłuższego czasu ginęły 

w niewytłumaczony sposób 
żarówki i  pokrywki od lamp 
tylnych świateł ostrzegaw­
czych w wozach autobuso­
wych lin ii „119“ , kursują­
cych na trasie ul. Zygrtiun- 
towska —i Zacisze.

Dłuższe obserwacje służby 
ruchu MZK doprowadziły do 
ujęcia sprawców: grupy 
chłopców z Zacisza, z któ­
rych najmłodszy liczy około 
10 lat, najstarszy — 13.

Młodociani przestępcy 
przyznali się do winy, tłu ­
macząc się, że żarówki po­
trzebne im były na choinkę.

I  można by przejść nad tą 
historią do porządku dzienne 
go, gdyby nie fakt, że zdarzy 
ło się to właśnie na lin ii, 
której wozy są w wyjątkowy 
■— nawet jak na warunki 
warszawskie — sposób nisz­
czone. Tu, na tej lin ii docho­
dzi do najczęstszych starć 
pomiędzy obsługą wozów a 
pasażerami o niewieszanie 
się na stopniach, wchodzenie 
tylnym wejściem, o... zapła­
tę za przejazd.

Rezultatem tego wysoce 
niewłaściwego podejścia pa­
sażerów jest większy tu niż 
gdzie indziej procent powyla 
mywanych drzwi, wybitych 
szyb i „prób“  odgrywania 
Się na obsłudze prźfez prze­
cinanie opon.

Już w zeszłym roku MZK 
groziły, że będą zmuszone 
przerwać komunikację na 
trasie ul. Zygmuntowska — 
Zacisze, o ile nie zmieni się 
stosunek pasażerów do ob­
sługi.

Obecnie zajścia znowu za­
czynają się mnożyć.
. Niewątpliwie, młodzież Za- 

C1.sza obserwuje zachowanie 
starg2ycj1 Na jch przy­

kładzie buduje swój śtośu- 
nek do taboru MZK i, l i ­
cząc na pobłażliwość ze stró- 
Ry pasażerów", rozpoczyna 
„racjonalną“  rozbiórkę au­
tobusów od wykręcania ża­
rówek. Okazuje się, że do­
tychczasowa nauka wsiada- 
oia, wysiadania, zaćhowa- 
uia się w tramwajach i w 
autobusie, przeprowadzana 
dorywczo — nie dala prawie 
żadnego wyniku.

Najwyższy czas przeto 
wszcząć długofalową konse­
kwentną akcję nauczenia pu­
bliczności warszawskiej po­
rządku i przestrzegania prze 
pisów, obowiązujących wszy­
stkich korzystających z ko­
munikacji miejskiej. Ek.

Klub racjonalizatorów
p r z y  P P B - B O R

b i S L ! a^ - m  Przedsię- 
zawfwT Budowlanym BOR 

z°stał Klub Racjo­
nalizatorów Pracy. Klub ten 

ejmuje  ̂wszystkich praco w - 
1 !ow dążących czynnie do u- 

łepszenia metod pracy. 
Zadaniem klubu będzie ułat- 
lanie> pracownikowi opraco­

wywania pomysłów racjonali- 
atorskich, poprzez dyskusję z 
achowcami w danej dżiedzi - 

lub też przez bezpośred- 
- pomoc przy 'opracowaniu 

Projektu.

Krajowa narada
leśników

w  Ministerstwie Leśnictwa 
rozpoczęła się 24 bm, dwu­
dniowa ogólnokrajowa konfe­
rencja kierowników biur użyt­
kowości i zbytu drewna, wszy- 
stKich dyrekcji lasów państwo- 
" ych oraz kierowników po­
szczególnych oddziałów.

Konferencja, ma na celu pod 
sumoy-anio i ocenę osiągnięć 
wvp)iniStrac1'1 ]asów pańśtwo- 
i S ł W I akreś!e nżytkowania oytu drewna w roku gospo-
nio02' ?1 1^48*49 °raz ontówió-
i95ovi-okCznych plahu na

Szkoli się aktyw,
. 'viejski ZM P

^  ośrodkii
ZMP w R7p szkoleniowym 
uroczyste zafa^!! odbyl° si? 
szego turnusu kursem  Pi6rW'  
wodniczących gmin n *  prze' 
dów ZHP. 1 zai'zą-

Kurs ukończyło 30 „ i ,4  
... , _ , . ,1K-ywis-tovy, w  tym 7 dziewcząt.

W okresie jesiehno - żlmo 
wyin w ośrodku odbywać się be 
da dalsze kursy, których celem 
jest przygotowanie ZMP-owćów 
ze szkół wiejskich do prac or­
ganizacyjnych,

Rosną zapasy zimowe 
w składach Central Handlowych

Centrale Handlowe w  Warszawie rozpoczęły już przygoto­
wania do tegorocznej zimy. Zamówiono odpowiednie ilości 
towarów: ¡mąki, cukru i innych artykułów pierwszej potrzeby. 
Transporty towarów przybywają codziennie,

W składach Państwowej Cen 
tra li Handlowej, CSS „Społem

Warszawskiej Spółdzielni Spo 
żywców znajdują się poważne 
ilości zmagazynowanych towa­
rów. Zapasy są stale uzupełnia 
ne.

Mąka i  cukier
Zapasy mąki, znajdujące się 

obecnie w magazynach są wy­
starczające na półtora miesięcz 
ne zapotrzebowanie stolicy. Nie 
mniej jednak rezerwa ta stale 
się powiększa.

„Społem“ zobowiązało się 
zmagazynować do połowy listo­
pada br. 7.000 ton mąki, WSS 
— 2.000 ton. Poza tym znaczne 
ilości tego towaru zmagazyno­
wane będą w składach Pań­
stwowej Centrali Handlowej.

Centrale Handlowe posiada­
ją  już również duże zapasy cu 
kru. Dostawy cukru do stoli­
cy są regularne i  przybywają 
w wyznaczonych terminach. Za 
pas, który odpowiada obecnie

przeszło miesięcznemu zap otrze 
bowaniu stolicy, zostanie jesz­
cze bardziej zwiększony.

PCH i „Społem“  oczekują 
transportów innych artykułów, 
jak kasze, fasola, groch itp. 
Przeznaczono już na te towary 
miejsce w magazynach.

Karto fli wystarczy
Akcją zaopatrzenia Warsza­

wy w ziemniaki zajęła się 
WSS. WŚS oprócz dostaw dla 
poszcżególnyeh instytucji zobo­
wiązała się zmagazynować w 
swoich piwnicach i zakopcować 
na Gólędzinowie oraz na tere­
nie przyległym do warszawskie 
go ZOO przeszło 11.000 ton 
ziemniaków. Jeżeli dodamy do 
tego rezerwy ziemniaków, które 
przygotują poszczególne insty­
tucje, ilość ta wystarczy w zu­
pełności na zimowe zaopatrze­
nie Warszawy.

Rezerwy masła i ja j
Zimowe przygotowania rozpo

częła już Centrala Spółdzielni 
Mleczarsko - Jajczarskich oraz 
Centralny Zarząd Przemysłu 
Mięsnego.

CSMJ od kilku tygodni ma­
gazynuje ja ja  przeznaczone na 
zimowe zaopatrzenie, w chłod­
ni przy ui. Wolskiej oraz w 
wodzie wapiennej, w specjal­
nych basenach.

Obecnie rezerwy ja j wynoszą 
około 5 milionów sztuk. W naj­
bliższym czasie rezerwa ta bę­
dzie powiększona. Sklepy deta­
liczne będą w zimie otrzymy­
wać ja ja  nie tylko z rezerw 
przygotowanych w Warszawie, 
ale także z przerzutów z in­
nych województw.

CSMJ przygotowuje także za 
pasy masła, drobiu, serów itp.

Więcej wędlin
Aby uniezależnić stolicę w zi 

mie od bieżących dostaw mięsa, 
Centralny Zarząd Przemysłu 
Mięsnego przygotowuje Od k il­
ku tygodni tzw. żelazny zapas 
mięsa mrożonego.

Poza tym Centralny Zarząd 
Przetńyśłii Mięsrićgó zamierza 
rozbudować swoje przetwórnie, 
aby zwiększyć w ten sposób

produkcję wędlin. Dzięki rozbu 
dowie przetwórni produkcja 
wędlin podczas zimy będzie zna 
cznie większa niż obecnie.

(iwa)

Mieszkańcy stolicy piszą:

Jak urzędować n ie  należy
T. zw. „urzędowanie“  kw it 

nie w Polskim Radio. Niewąt­
pliwie rekordem swego rodza­
ju  jest beznadziejna walka ja­
ką toczy ob. II. (nazwisko zna 
ne redakcji) z falą monitów, 
wzywających go do zapłacenia 
abonamentu za aparat radio­
wy, który wymeldował 2 lata 
temu.

» We w rześn iu  1S47 r. zam eldo­
w a łem  w  Urzędzie P ocztow ym  w 
Pruszkow ie , gdzie w te d y  m iesz­
ka łem , iż  sprzedaję rad io  i  p ro ­
szę o skreślenie m n ie z l is ty  a- 
bonentów . U rzędn iczka  zanoto­
w ała  ten  ia lt t .

We w rześn iu  1947 r. o trzym ałem  
k w it  Polskiego Radia na opłace­
nie abonam entu za paźdz ie rn ik  
1947 r .  Sądziłem, że Polskie Radio 
n ie  zostało Jeszcze zaw iadom ione 
przez U rząd Pocztow y w  Prusz­
kow ie  o m o im  zgłoszeniu w y ­
m e ldow an ia  i  k w i t  op iew ający 
na sumę 125 zi dla św iętego spb- 
k o ju , op łac iłem . Zam eldow ałem  
jedn ak  w  Urzędzie P ocztow ym  w 
Pruszkowie., że o trzym u ję  wez­
w an ia  na op łacenie rad ia , aczkol­
w ie k  go nie posiadam.

Od 1 styczn ia  1949 Polskie Radio 
podnosi w ysokość op ia t za rad io . 
O trzym ałem  w te d y  do w yp e łn ie ­
n ia  specja lną dek la rac ję , od k td - 
re j zależy wysokość op ła t za ra ­
dio.

D e k la ra c ji n ie w yp e łn iłe m , po­
s tanow iłem  na tom iast udać się dJ 
D y re k c ji Polskiego Radia aby w y 
jaśn ić  sprawę.

T ra fiłe m  do w łaściwego po ko ju . 
O pow iadam  m oje p rze jścia , lecz 
jakże się zdz iw iłem , gdy usłysza­
łem , że mogą w ym eldow ać m nie, 
gdy złożę swoje dawne zezwole­
n ie  lub  pisem ne oświadczenie o 
n ieposiadaniu  rad ia . Chciałem  
od rę k i napisać oświadczenie. P o ­
in fo rm ow a no  m n ie , że m usi być 
ono złożone w  Urzędzie Poczto­
w ym  w  P ruszkow ie i  przysłane 
drogą służbową.

N ie m ieszkam  Już w  P ruszko­
w ie i  nie po jadę do Pruszkowa. 
K w ity  o trzym u ją  nadal — regu­
la rn ie “ .

Uwadze autorów, narzekają 
cych na brak tematu do słucho 
wisk radiowych polecamy ten 
znakomity przykład bezbłęd­

nego wykonywania przepisów. 
*

Czy wolno wydalać się z 
domu w okresie gdy ma nas 
odwiedzić urzędnik z Dyrek­
cji Wodociągów, aby odczytać 
stan wodomierza — oto pyta­
nie, na które daremnie usiłuje 
sobie odpowiedzieć obywatel 
H. Z. (nazwisko znane redak­
cji).

Nam i ob. H. Z. wydaje się, 
że tak, pracownikom Wodóćią 
gów, że nie. Oto suche fakty 
podane przez naszego czytel­
nika.

„M ieszka  nas 5 rodz in  w  m a łym  
dom ku p rz y  u l. G ręba łow sk ie j 1. 
p iw n ica  z w odom ierzem  zna jdu je  
się je dn ak  w  pew ne j odległości 
od m ieszkania, a u rzędn ik  W odo­
ciągów nie w stępu je  do nas, aby 
zawołać kogoś, k to  m u u ia tw i do

stęp do p iw n icy  dla odczytania 
liczn ika .

23 w rześnia b r . przyszło do ad ­
m in is tra c ji domu 1000 z ł ka ry  za 
b ra k  k luczy . K arę  tę przełożono 
na m nie , poniew aż w  m o je j p iw ­
n icy  zna jd u je  się w odom ierz. B y ­
liśm y  w  D y re k c ji Wodociągów 
w y jaśn ić , dlaczego tak  się stało. 
Odpow iedziano nam, że „odczy- 
tyw acz“  n ie Jest zobowiązany 
przychodzić  do m ieszkania. P iw ­
n ica  w inna  Być o tw a rta . Zonie, 
k tó ra  zauważyła, że w  p iw n icy  
zna jd u ją  się k a r to fle  1 w ęgie l od­
pow iedziano, że może w yrzuc ić  
Ja na p o d w ó rko ".

Wydaje nam się, że Dyrek­
cja Wodociągów i Kanalizacji 
pouczy podległy je j personel, 
że tego rodzaju traktowanie a- 
bonentów i interesantów jest 
có najmniej niewłaściwe.

W yniki
współzawodnictwa 

w fabryce „Centra“
W drugim etapie współza­

wodnictwa pracy załoga pań- 
stwowej fabryki „Centra“ w 
Poznaniu uzyskała poważne 
wyniki. Wśród całej załogi 
zaznaczył, się wzrost wydajno­
ści pracy oraz poprawa dyscy 
pliny, co przyczyniło się do 
przekroczenia planów produk­
cyjnych.

Na pierwsze miejsce we 
współzawodnictwie indywidual 
nym wysunęła się robotnicą 
Genowefa Szlachetka, która 
osiągnęła 134,5 proc. normy.

We współzawodnictwie ze­
społowym nh czoło wysunęła 
się grupa Antoniego Glapy, 
która osiągnęła 130 proc. nor­
my. Drugie miejsce zajęła 
grupa Stanisława Czubka, wy 
konując 129 proc. normy.

„K S IĄ ŻK A  i W IE D Z A “
Zawiadamia swoich odbiorców, że t. X I  

dzieł Stalina jest do odebrania w ks ięgarn i. 
przy u l. Nowy Świat 4 9 .

w

1.

BANK GOSPODARSTW A KRAJOW EGO  
(Bank Inwestycyjny)

w Warszawie

z a t r u d n i  n a t y c h m i a s t
C entrali i  Oddziałach prowincjonalnych  

następujących pracowników:
Ekonomistów i planistów

2. Inżynierów, techników budowlanych i innych specjal­
ności

3. Księgowych
4. Bankowców
5. Rutynowane maszynistki
6. Maturzystów z zainteresowaniem ekonomicznym.

Oferty należy składać w Dziale Kadr B.G.K. w Warsza­
wie, Al. Gen. Sikorskiego 7, V I piętro( pokój 619, godz. 
9 — 11- 257K

Gminne spółdzielnie 
współzawodniczą 
w skupie zboża

W odpowiedzi na wezwanie 
Spółdzielni w Drobinie, gmin­
ne spółdzielnie woj. olsztyń­
skiego przystępują masowo do 
współzawodnictwa w skupie 
zboża. Dotychczas do współza­
wodnictwa przystąpiło 76 spoi 
dzielni, położonych w różnych 
miejscowościach woj. olsztyń­
skiego. Zgłoszenia dalszych 
spółdzielni napływają bez 
przerwy.

W Olsztynie powstała Okrę­
gowa Komisja Współzawod­
nictwa dla skupu zboża, która 
przeprowadzi ocenę wyników/ 
współzawodnictwa. Spółdziel­
nia, która zajmie pierwsze 
miejsce, otrzyma sztandar 
przechodni.

Osiągnięcia ko le ja rzy  poznańskich
W Dyrekcji Kolei w Pozna­

niu odbyło się zebranie pracow 
ników, na którym omówione zo 
stały dotychczasowe osiągnię­
cia i wyniki planu 3-letniego o- 
raz wytyczne planu 6-letniego.

Jak wynika ze sprawozdań, 
35-tysięcziia rzesza kolejarzy 
wielkopolskich poszczycić się 
może ukończeniem przedtermi­
nowo planu 3-letniego przez po 
szczególne rodzaje służby oraz 
uzyskaniem w ciągu ubiegłych 
9 miesięcy prawie 700 miiióhów 
złotych oszczędności. Przedter­
minowe zakończenie planu 3- 
letniego na terenie Dyrekcji Po 
znańskiej stało się możliwe 
dzięki ofiarnej i pełnej poświę­
cenia pracy kolejarzy, wprowa­
dzeniu nowych metod produkcji 
oraz racjonalizatorstwu. I  tak 
pracownicy służby drogowej 
Dyrekcji Poznańskiej PKP osią 
gnęli przeciętnie 115 proc. wy­
konania normy. Zaprowadzone 
przez racjonalizatorów uspraw 
nienia przyniosły milionowe o-

są projekty Władysława Oko­
niewskiego z Poznania, który 
skonstruował przyrząd do ścią 
gania kół z osi wózków toro­
wych oraz kierowcy drezyny 
Mikołaja Palikiewicza z Gorzo 
wa, którego wynalazek w posta 
ci reduktora do gaźnika drezyn 
motorowych Oszczędza 50 proc; 
paliwa.

Wśród wrsztatowców służ­
by mechanicznej przoduje zało 
ga parowozowni towarowej w 
Poznaniu, która zrealizowała 
nakreślony plan w zakresie na­
praw parowozów w przeszło 
103 proc.

Przedterminowo ukończyły 
również plan trzyletni wszyst 
kie oddziały służby elektrotech 
nicznej DOKP. Według meldun 
ku z Gniezna, Gorzowa, Zbą­
szynka, Zielonej Góry, Leszna 
i Poznania, oddziały prądów sil 
nych przekroczyły plan o 23 
proc., oddziały teletechniczne o 
8 proc., a oddziały zabeżpiecze-

szczędności. Szczególnie cenne 1 nia ruchu pociągów o 12 pr.oc.

O środk i szko len ia  
p racow n ików  św ie tlicow ych

Kuratorium wrocławskie zor­
ganizowało w Karpnikach, koło 
Jeleniej Góry, stały ośrodek 
szkolenibwy dla kierowników 
i praćdwników świetlic maso­
wych organizacji społecznych z 
terenu Dolnego Ślijska. W oś­
rodku tym, obliczonym ńa 50 
miejsc, rozpoczął się jedńoroCz 
ny kurs dla aktywistów świetli­
cowych związków zawodowych, 
ZSCh i ZMP, delegowanych ze 
wszystkich miejscowości woje­
wództwa wrocławskiego. Wy­
kłady prowadzą profesorowie 
Uniwersytetu Wrocławskiego,

Instytutu Pedagogicznego i  Ku 
ratorium.

Ponadto Kuratorium wrocław 
skie uruchomiło powiatowe po­
radnie świetlicowe w Ząbkowi­
cach, Wałbrzychu, Świdnicy, Le 
gnicy, Trzebnicy, Oławie, Dzier 
żoniowie, Brzegu i Miliczu.

W dążeniu do stworzenia na 
Dolnym Śląsku pełnej sieci po­
wiatowych poradni świetlico­
wych, Kuratorium przystąpiło 
do organizowania 5 dalszych 
pbradni w północno - zachod­
niej części województwa.

Usprawnienie
robotnika

Przodownik pracy państwo­
wej fabryki w  Świebodzicach, 
Rudolf Jarosz, skonstruował 
przyrząd do docierania kurków 
przy armaturach gazowego oś­
wietlenia wagonów kolejowych. 
Dotychczas praca ta wykony­
wana była ręcznie. Rezultatem 
kilkumiesięcznych wysiłków Ja 
roszą, jest przyrząd o napędzie 
elektrycznym, docierający nie­
zwykle szybko od razu dwa kur 
k i i nie wymagający fachowej 
obsługi. Oszczędności, uzyska­
ne dzięki zastosowaniu pomy­
słu w fabryce, wynoszą 155 tys. 
zł rocznie. Racjonalizator o- 
trzymał premię.

W  spółza wodnictwo 
służby zdrowia

Na specjalnej uroczystości w 
Poznaniu wyróżniono premiami 
i dypjomami 5 zespołów lekar­
sko - pielęgniarskich, które u- 
zyskały najlepsze wyniki -wa 
współzawodnictwie w dziedzi­
nie służby zdrowia. Na przodu­
jących miejscach uplasowały 
się poradnie z Kalisza i Koni­
na.

50 pom ysłów  ra c jo n a liza to rsk ich  
zg ło s ili p racow n icy ZEO W

2 4 0  tys. osób 
zamieszka

w nowych osiedlach
W ramach realizacji planu 

6-letniego w Warszawie prze­
widuje się budowę 120 tys. izb 
mieszkalnych dla 240 tys. osób.

Ogólna liczba mieszkańców 
Stolicy w planie 6-letnim doj­
dzie do 850 tys.

Trzeba więc zapewnić lokale 
dla 150 tys. nowych mieszkań 
ców Warszawy, dla 30 tys. o- 
sób zajmujących dotychczas lo­
kale zagrożone, oraz dla 70 tys. 
osób zamieszkujących w loka­
lach przeciążonych, gdzie rze­
czywiste zaludnienie przekra­
cza normy, zagęszczenia, (w.b.)

Odczyt
o architekturze 

radzieckiej
S taraniem  P. Z. 7. T. B , w  ra ­

mach Miesiąca Pogłęb ienia P rzy ­
jaźn i Polsko -  R adzieckie j w  dn. 
29 październ ika rb . (środa) o godz. 
18-ej w  sa lt N. O. T. (Czackiego 
3/5) zostanie w yg łoszony odczyt 
p ro f. H ryn ie w ie ck iego  o a rch ite k ­
tu rze  ra dz ieck ie j.

Robotnicy Zjednoczenia Ener 
getycznego Okręgu Warszaw- 
kiego zgłosili ostatnio około 50 
pomysłów racjonalizatorskich.

30 racjonalizatorów nagro­
dzono już prev*uami pieniężny­
mi. Pomysły te dotyczą wszyst 
kich dziedzin energetyki.

Bardzo cenny pomysł zgłosili

między innymi: Jerzy Zieliń­
ski, Szymon Jeżewski i Józef 
Mączka. Usprawnienie dokona 
ne przez nich pozwoli zaoszczę 
dzić rocznie 5.136.000 zł.

Zieliński, Jeżewski i Mączka 
otrzymali nagrody na sumę 
łączną 88.640 zł. (w. b.)

W y n ik i Tygodn ia  Zdrow ia  
w woj. b ia ło s to ck im

R e f o r m y  m a j s t r a  P a z ik a

PZWS w Gdańsku. 
v/ nowej siedzibie
W dniu 23 bm. Społeczne 

Yfcidrstwo Budowlane 
h i o p rzedstaWicielam

.nfwych Zakładów Wy- 
aWhictw Szkolnych nowy 

phaeh wojewódzkiego oddzia- 
n*. PZWS. Dom o kubaturze 
{:°°0 m sześć., stoi w centrum 
Wrzeszcza i oprócz biur mieś- 
eic będzie magazyny i wzoro­
wy sklep księ garski.

Pustaki, to był naczelny 
wówczas problem Muranowa. 
Dostarczano je aż z trzech be- 
tohiarni, jednej Włastiej i  dwu 
„obcych“ . 7

Obce, jak to obce, miały wie 
le innych, nie mniej ważnych 
zamówień, a własna, świeżo 
zainstalowana w kącie Mura­
nowa, pracując na dwie zmia 
ny, w  żaden sposób nie mo­
gła „wydusić z siebie" więóćj 
niż 17—13 f tysięcy pustaków 
dziennie.

— Nie da rady więcej — od­
powiadali uparcie robotnicy i 
kierownicy betoniarni, atako­
wani zawzięcie przez murarzy 
i  inżynierów z budowy.

Aż wreszcie do dyrekcji 
PPB BOR zgłosił się brygadzi 
sta _ betoniarz, tow. Włady­
sław Pazik, znany nie tylko ze 

umiejętności, jako be- 
Wiadomo było rów- 

że tow. Pazik, jak mało
10 potrafi pokierować rbbo- 

botęln,1'y'Cl1’ zorSanizOwać ro-

Pu&ćcre mnie na betoniar 
mę, na majstra. Może ja tam 
Cos zwojuję, . , ,J Jl* — powiedział.

Każdy robotn ik  z Murano wa pamięta dobrze ten okres 
(m a j i  czerwiec rb .) kiedy to pracowali oni ja k  szatani a 
mimo to robota, szeżetze mówiąc, kulała. Ledwo w jed­
nym iniejscn trochę podgoni li, a już  przybiegał ktoś z są­
siedniego Odcinka „z  płacze m ". —  „ Chłopcy —  wolał —  
dajcie trochę pusidkóui, bo sto im y ż robotąrt. Dali pu­
staki, a po k ilku  godzinach sami ,,podkradali“  je  sąsia­
dom z d rug ie j strony. To, że jakoś wybrnęli z zobowią­
zań lipcowych odbiło Się ha innych równie ważnych od­

cinkach robót.

swych 
Wiat-z. 
nież,

„Wojowanie- na betoniarni
zaczął od dobrego rozejrzenia 
się między robotnikami, któ­
rych było blisko 400. Załoga, 
jak każda inna — dobrzy na­
wet fachowcy, ale rozpuszcze­

ni,rozpijaczeni jak małp gdzie 
w Warszawie. J'hk pracowali 
to pracowali, ale po każdych 
imieninach czy innych uro­
czystościach — trzy dni nie 
było roboty: Kierownik robi’ 
co mógł — nie potrafił sobie z 
nimi poradzić.

Pazik Zrozumiał od razu, że 
jedyhym skutecznym środ­
kiem będzie lekkie uderzehie 
po kieszeni. Robotnik, który 
się Upił szedł na drugi tydzień 
na plac do gorszeji mniej płat 
nej roboty.

— Jak masz za dużo forsy, 
to ustąp takiemu miejsca co 
ma za mało i nie przepije — to 
był jedyny argument Pazika.

K ilku  pijaków rozzłościło się 
— poszli pracować gdzie in ­
dziej. Po hićh opuściła beto- 
niarnię następna grupa nieza­
dowolonych. Pazik mówił im 
na pożegnanie: „Nie chcecie 
pracować, trudno...“

*
Ludzi Powoli ubywało, a

jednak produkcja nie spadała. 
Ci co pozostali zrozumieli, że 
z nowym majstrem nie ma żar 
tów. Pracowali lepiej i  zaraz 
też wzrosły ich zarobki.

Wtedy to Pazik z majstra 
awansował na kierownika be- 
toniarpi. Przejrzał kartoteki 
robotników, „w y łow ił“  z nich 
25 partyjniaków i potrafił o- 
budzić ich partyjne sumienie. 
Powstała organizacja podsta­
wowa PZPR.

Było teraz komu przystąpić 
do orgąnizacji współzawodni­
ctwa pracy. Wkrótce odbyła 
się pierwsza w dziejach beto- 
niarhi odprawa produkcyjna.
Pazik powiedział załodze do 
czego dąży: betdniarnia musi 
stać się wrzorowa.

I znowu, już po raz ostatni, 
odeszła grupa najgorszych. Zo 
stało teraz 250 łudzi wraz z | 
murarzami i cieślami zatrud-, pustaków 
niooymi przy budowie hal be­
toniarni (pracowano dotych­

czas pod gołym niebem). L i­
kwidacja drugiej zmiany była 
ostatnią reformą dokonaną W 
betoniarni przez tow. Pazika. 

♦
Od tego czasu, nie nastąpiły 

już żadne zasadnicze zmiany. 
Cała prawie Załoga wraz z 
pracownikami administracji 
bierze udział we współzawod­
nictwie i ma swoich przodow­
ników we wszystkich rodza­
jach prac. W yniki ich mówią 
-same za siebie.

Taki np. Jerzy Pienciorek 
potrafi wraz ze swym zespo­
łem wyrabiać po 4.200 pusta­
ków dziennie. A  popędza go 
stale grupa Wacława Biernac 
kiego, która wyrabia 4.000 pu­
staków.

Poza nimi wyróżniają Się cie 
śla Kroneoberg, murarz Pazio, 
mechanik Janicki, urzędnik 
Zielenkiewicz i  wielu, wielu 
innych, a wżród nich grupa be 
toniarzy Zawadzkiego, która 
do niedawna jeszcze nie cie­
szyła sią dobrą sławą.

I dziś, jeśli jest na Muranowie 
jakieś wąskie- gardło, to nie 
jest tiim  już brak pustaków i 
innych prefabrykatów. Beto- 
niarnia (przy jednej zmianie) 
produkuje obecnie 32 tysiące 

dziehhie, ponadto 
zaś belki i „garnki“ stropowe 

(jam)

W okresie Tygodnia Zdrowia 
od 1 do 16 bm., ambulanse ru 
chome odwiedziły w powiecie 
białostockim, sokolskim, gra­
jewskim, ełckim, suwalskim, 
oleckim i wysoko - mazowiec­
kim 200 wsi, w których udzie­
lono pomocy i porad ponad 
10.000 osób. Najbardziej potrze 
bująeym wydano dary PCK: le­
ki, odżywki, witaminy itd., któ­
rych wartość wynosi około 
2.000.000 zł.

Ponadto ponad 6.000 osób 
zbadano w poradniach, które 
czynne były, poza Białymsto- 
kiem, w Ełku, Bielsku Podlas­
kim, Augustowie, Łomży, Su­
wałkach i Sokółce> W wielu 
miejscowościach zorganizowa­
no wystawy, ilustrujące pięcio­
letni dorobek Społecznej Służ­
by Zdrowia. Wystawy zwiedzi­
ło 50.000 osób.

Nie zużywać w ięcej gazu 
n iż  rzeczywiście potrzeba

Zarówno Gazownię Warszaw 
ską jak i mieszkańców stolicy, 
konsumentów gazu, czeka cięż­
ki okres jesienno - zimowy. Za­
potrzebowanie gazu przez mia­
sto jest duże, możliwości Ga­
zowni — ograniczone. Jedno­
cześnie zaś ilość konsumentów 
wzrasta. Pracownicy Gazowni 
czynią olbrzymie wysiłki, aże­
by jak najwięcej gazu wyprodu 
kować — obowiązkiem abonen­
ta jest zużywać gaz jak naj­
oszczędniej.

Należy więc kuchenkę gazo­
wą utrzymać w czystości. 
Resztki potraw zatykające pal 
niki powodują niewłaściwe ’ spa 
lanie gazu, Należy palniki ure­
gulować, jeżeli gaz nie spala 
się płomieniem spokojnym, po­
siadającym zitelonka\ye jądro.

Najlepiej gotować w naczy­
niach szerokich i niskich, przy

towanie potraw powinno się 
zaczynać na pełnym ogniu. Gdy 
potrawa zakipi, należy zmniej­
szyć płomień, ponieważ nie 
przyspiesza to gotowania i jest 
jedynie marnotrawstwem gazu. 
Gotowanie w naczyniu bez przy 
krycia pociąga za sobą stratę 
25 proc. ciepła i  trwa dłużej.

Pod żadnym pozorem nie na­
leży pozostawiać płomienia ga­
zowego dla „oszczędzania za­
pałki“  a tym bardziej pozosta­
wiać go bez dozoru. Wrząca po 
trawa może zalać płomień, po­
wodując uchodzenie gazu. Wyni 
kiem tego może być eksplozja 
lub zatrucie.

Stosowanie przez wszystkich 
konsumentów tych przepisów 
pozwoli uniknąć wprowadzenia 
przymusowego ograniczenia 
konsujneji gazu, umożliwi dal­
szą gazyfikację mieszkań oraz

czym płomień nie powinien wy zmniejszy koszty opłat za gaz 
chodzić poza dno naczynia. GO- | zużyty co najmniej o 30 proc.

- -------- - *—-JŁ   ^

Niezrozumiała kalkulacja
w  cenie 1000 z l za parę. K lie n c i 
nie o r ie n tu ją c  się dok ładn ie  w  ce 
nach, płacą tę  sunię bez zastrze­
żeń.

W sklepach w łó k ie n n iczych  WSS 
na tom iast m ożna k u p ić  iden tyczne 
rę ka w iczk i, pochodzące z te j sa­
m e j w y tw ó rn i,  po 556 zł.

O dpow iedn ie  c z y n n ik i p o w in n y  
zainteresow ać się Jak na jszyb c ie j 
n iezrozum ia łą  k a lk u la c ją  kupców  
p ry w a tn y c h , (w. b.)

W  sprzedaży p o ja w iła  się osta t­
n io  duża ilość rękaw iczek f ild e - 
kosow ycb, k tó re  doskonale im itu ją  
rę ka w iczk i zamszowe. R ękaw iczki 
te cieszą się w ie lk im  powodze­
n iem  w śród  w arszaw ianek.

N iezrozum ia ła  Jest jednak ka lku  
ia c ja  ceny rękaw iczek przeprow a 
dzona przez n ie k tó ry c h  w łaśc ic ie li 
sk lepów  p ryw a tn ych .

P ryw a tn e  sk lepy ko n fekcy jne  
sprzedają rę ka w iczk i fildekosow e

Jeszcze
o mieszkaniach 
dla studentów

Zaledwie 3.130 studentów 
mieszka w domach" akademic­
kich, podczas gdy kandydatów 
na lokatorów w FDA jest 
6.000. Domy te nie mogą pomie 
ścić wszystkich, którym warun 
k i materialne nie pozwalają na 
opłacanie prywatnego mieszka 
nia.

Wszyscy studenci dla któ­
rych zabrakło miejsca w FDA 
otrzymają z Ministerstwa Oś­
w iaty stypendia mieszkaniowe 
w wysokości 3.000 zł. miesięcz­
nie. Sprawą umowy z właści­
cielem lokalu, w którym stu­
dent zamieszka zajmie sie bez­
pośrednio Federacja Polskich 
Organizacji Studenckich.

Mieszkańcy stolicy mimo tru  
dnych warunków mieszkanio­
wych ■ przychodzą z pomocą stu 
aentom. Przed kilkoma dniami 
donosiliśmy o 18 umowach, za­
wartych przez FPOS z właści­
cielami lokali, którzy się zgo­
dzili na dokwaterowanie s tu ­
dentów.
. Kie wątpimy, że znajdzie się 
.leszcze wielu chęcnyth, którzy 
ułatwią studia studentom.

(m. d.) j

R A D I O
Śr o d a  — 2e p a ź d z i e r n i k a ;

Program dn ia  s.S5, na ju t r o  
23.55, Sygnał czasu 12.0«, w ia d o ­
m ości 13,04 23.00, W szechnica 9.15.

8.40 9.35 10.10 M uzyka , 5.55 
D la  k las  V I  r x ,  10.00 P C K  
10.50 In fo rm a c je , 10.55 M uzyka’ 
ro z ry w k o w a , 11.35 M uzyka, 12.39 
K o n c e rt dla szkół, 13.30 P rze rw a . 
6.20 K o m p o zy to r T ygodn ia : Szo­
s takow icz , 17.00 S krzynka  tech ­
n iczna, 17.15 „ 2  b ieg iem  W is ły “  —i 
aud. s łow no -  m uz., 17.50 „P io *  
tru ś  1 w i lk "  — P ro ko fie w a  — aud, 
s łow no .  m uz., 18.23 „D z iecko  u -  
Ucy "  — K oszykow skiego, 18.45 
„N a  m uzyczne j f a l i “ , 19.15 D la  
w o jska , 20.40 M uzyka , *1.00 K o n ­
ce rt C hop inow sk i, *1.90 „U lu b io ­
ne m e lo d ie “  — Rachoń, *2.00 
„S z p ilk i" ,  22.30 Z  ż y d a  ZSR K, 
23.10 M u zyka  taneczna, 24.00 K o ­
n iec  a u d yc ji.

Program  
Początek

mości 5.15 6.00 6.45 16.00
23.00.

Program dnia 7.05 13.30, na Ju­
tro  23.10, wszechnica 8.15 18.40.

5.20 K o n e ć rt dla św ia ta  p racy, 
6.03 7.10 8.00 M uzyka , 6.35 G im ­
nastyka , 7.55 R epe rtua r k in  i  tea ­
tró w , 8.35 P rzerw a , 13.35 D la  k las  
X  — X I,  14.00 Pogadanka, 14.15 
M uzyka  po pu la rna , 14.55 M u zyka  
ro sy jska , 15.30 „D la  ś w ie tlic  dz ie ­
cięcych, 15.50 S K R K , 15.35 M u zy ­
ka , 17.00 M u zyka  ro z ryw ko w a , 
17.45 D la  św ie tlic  m łodzieżow ych, 
18.00 ,,z  k ra ju  i  ze św ia ta " , 18.15 
Zagadk i m uzyczne“ , 19.00 D la  w si, 
19,15 K o n c e rt O rk ie s try  G erta , 
20.40 R eportaż z m iędzyszko lnych  
popisów  a rtys tyczn ych , 21.00 K o n ­
ce rt C hop inow sk i, 21.30 N ow ela 
dźw iękow a, 22.00 M uzyka  popu­
larna» 22.15 K o n c e rt z Czechosło­
w a c ji, 23.15 K o n c e rt m u z y k i r o ­
s y js k ie j, 24.00 K o n ie c  a u d y c ji.

n  na fa l i  395,8 m . 
a u d y c ji 5.10, W iado- 

20.00

DYREKCJA OKRĘGOWA

K O L E I PA Ń STW O W YC H
W WARSZAWIE 

przyjmie natychmiast
do spraw finansowo-gospodarczych PRACOWNIKÓW PO­
SIADAJĄCYCH WYŻSZE LUB LICEALNE WYKSZTAŁ­
CENIE HANDLOWE LUB HANDLOWO-EKONOMICZ­
NE WZGLĘDNIE W YKW ALIFIKOWANYCH KSIĘGO­
WYCH.

Warunki 'do omówienia. Podania należy Składać 
w Biurze Personalnym D. O. K. P. Warszawa, ul. Wileń­
ska 8, pokój 33; Pożądane osobiste zgłoszenia. 4194k
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na leży podać d o k ła d n y  1 czy­

te ln y  adres.
A d m in is tra c ja : W arszawa, u l.

Smolna 13, te l. 8-29- 84. 
K o lp o rta ż , te l. 8-71-80, B iu ro  
R eklam  1 Ogłoszeń 8-50-23. 
D ru k . Z a k ła d y  G ra ficzne  RS W 

„P ra sa ", u l.  S m olna 10.

_____________   B-89665
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Nawiasem mówiąc.Z

Komiwojażer 
w purpurowej sutannie

Kardynał Spelhnan —  to nie 
zwykle czynna natura. Pamię­
tamy jeszcze jego wyczyny, 

'.kiedy w charakterze organiza­
tora łamistrajków zapędził kle 
ryków do grzebania trupów na 
cmentarzu nowojorskim, byle 

, tylko nie dopuścić do podwyżki 
płac grabarzy.

j Kardynał Spelhnan oczywi- 
Iście nie ogranicza swej dzialal- 
j ności do wojny z grabarzami. 
■Jest- o'i asem watykańskiej eki- 
! py imperialistycznych polity- 
\ków w sutannach. TF związku 
;s przykrą sytuacją w jakie j 
znaleźli się podżegacze, po ogło 

[rżeniu komunikatu TASS w 
sprawie bomby atomowej, kar­

le gnał Spellman udał się w pad. 
i róż po Europie. Niedyskretni 
| dziennikarze zachodni twierdzą, 
! ¿e podróż świątobliwego kar- 
i dynała ma niewiele wspólnego 
z przygotowaniami do „roku  
świętego“ .

Kardynał Spellman odwiedził 
I najpierw Watykan, gdzie dziw 
Ir.ym zbiegiem okoliczności ba- 
Jv*»7 Jednocześnie nuncjusz apo­
stolski w Hiszpanii, Caetano 

I Cicognani, i  gdzie został rów- 
\v :cż przyjęty ówczesny mini- 
' ster spraw wewnętrznych Kran 
j cj i  — Jules Moeh. Spellman 
! udał się następnie do Francji 
; i  wreszcie do Belgii, gdzie od- 
[ I j ł  poufną konferencję z uii-

nistrem spraw zagranicznych, 
Van Zeelandem.

W związku z tymi podróżami 
nowojorskiego purpuratu pra­
sa zachodnia przypomina jego 
karierę życiową. Przed 20 laty 
Spellman służył za pośrednika 
w pertraktacjach między Mus- 
solinim i  Watykanem. W roku 
19j3 odbył on wiele tajemni­
czych podróży do Madrytu i 
Lisbony, gdzie naradzał się z 
hiszpańskimi i  portugalskimi 
faszystami. Następnie Spellman 
podróżował do Ankary i  kon­
taktował się tam z agentami 
von Papena. Wreszcie w 19ś5 
roku znalazł się u boku Czang 
Kai - szeka.

.Jak widzimy, tak się jakoś 
dziwnie składało, że „duchowne 
zainteresowania“  nowojorskie­
go kardynała prowadziły go 
zaivsze tam, gdzie knuhj się naj 
brudniejsze spiski i  kombinacje 
faszystów i  reakcjonistów ca­
łego świata i  amerykańskimi 
imperialistami. Obecnie kardy­
nał Spellman jeździ po śtciecie, 
forsując kandydaturę Franco 
do ONZ, budując plany umoc­
nienia imperializmu amerykan 
skiego w Niemczech Zachod­
nich i  iciele, wiele innych.

Czyli: komiwojażer świato­
wej reakcji ubrany w purpuro 
wą sutannę YALE

K ro n ik a  wydawnicza
DLA ŚWIETLIC 

,C PAŹDZIERNIKU 1917 R.
W  ramach biblioteczki świe­

tlicowej CRZZ „Książka i  Wie­
dza“ wydała montaż historycz­
no - literacki „Październik 
'  917“  ired. Maria Cz.merle str. 
C22). Pokaźnej objętości tom 
zawiera obszerny/wybór mate­
riałów — poezji, prozy, insce­
nizacji i pieśni z nutami — ilu ­
strujących poszczególne okresy 
historyczne od 1905 roku do 
c-zasów najnowszych, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem sto­
sunku do Polski i udziału Po- 

’ laków w Rewolucji Październi­
kowej.

Nowa w opracowaniu tomu 
fest metoda kilkuwierszowyeh 
cytat z ..Krótkiego Kursu H i­
storii W KP(b)“ , z klasyków 
Marksizmu, z przemówień tow. 
Eigruta. Poszczególne rozdziały 
montażu ilustrują narastanie 
ruchu rewolucyjnego w roku 
1905, rewolucje 1905 r. w Pol­
sce,. rok 1917 i udział P’olaków 
w Rewolucji, wojnę domowa, u- 
przemysłowlenie kraju, kolek­
tywizacje rolnictwa, Konsty­
tucje Stalinowską, wojnę i 
wreszcie powojenną odbudowę 
kraju.

Ostatnie strony poświecone 
sa zagadnieniu stosunku Polski 
Ludowej do Rewolucji Paź­
dziernikowej. Warto zaznaczyć, 
i,e omawiane Wydawnictwo 
Świetlicowe „Książki i  Wie­
dzy“  jest jedynym zbiorem ma 
teriałów na ten temat, wyda­
nym w tym roku.'Jest to wy­
n ik międzyorganizacyjnego po­
rozumienia na mocy którego 
każdy tom okolicznościowy wy­
dawać bedzie kolejno inny w - 
dawca dla wszystkich zainte- 
l  esowanyoh organizacji.

Omawiany tom ukazał się w 
r. ekładzie 40.000 egz., w sta- 
r  nnym wydaniu, podczas gdy 
dawniej wydawnictwa tego ty ­
pu miały ok. 10.000 nakładu w 
4 czy 5 opracowaniach. Tak ak 
tnałne wydawnictwo zostanie 
niewątpliwie wykorzystane 
przy urządzaniu akademii i 
wieczorów artystycznych w 32

rocznicę Wielkiej Rewolucji 
Październikowej.
O MRÓWKACH. PA.TAKACH 

I  PSZCZOŁACH
Państwowe Zakłady Wydaw­

nictw Szkolnych wznowiły 
dwie książeczki Witolda Adolp- 
ha: „Dzień w mrowisku“  i  „Pa­
jąk — tkacz — inżynier my­
śliwiec“ , które w sposób inte­
resujący również i  dla doro­
słych opowiadają o dziwach ży 
cia mrówek i  pająków. W tym 
samym Wydawnictwie cieka­
wie opowiada o pszczołach ksią 
żeczka Heleny Devechy „(N a j­
mniejsze królestwo na ziemi“ , 
str. 24).
BIBLIOTEKA SZKOLENIA 

PARTYJNEGO
Nowa, książkowa edycja ma­

teriałów dla kursów party j­
nych, wydawanych przez W y­
dział Szkolenia KC PZPR wej­
dzie na stałe do biblioteki pod­
ręcznej każdego członka Par­
tii- _ .

Zeszyt drugi „O kapitalizmie 
omawia w sposób nonularny na 
stępujące zagadnienia: I. Jak 
powstał kapitalizm; I I .  Ustrój 
wyzysku a praca człowieka; 
I I I .  Sprzeczności kapitalizmu.

W zeszycie trzecim, „O impe 
rializmie“ , znajdzie czytelnik 
następujące rozdziały: I. Im ­
perializm — najwyższe stadium 
kapitalizmu; I I .  Kapitalizm 
monopolistyczny w Polsce bur- 
żuazyjnej; I I I .  Imperializm ja ­
ko kapitalizm umierający; IV. 
Okres wojen i  rewolucji prole­
tariackich. /-

ŚWIAT PODWODNY
Nakładem Wydawnictwa Lu­

dowego ukazało się drugie wy­
danie radzieckiej broszurki po­
pularno - naukowej wg. B\go- 
rowa nt. „Świat podwodny“ 
(str. 52).

INTERESUJĄCY DEBIUT 
KSIĄŻKOWY

Nakładem Spółdzielni Wyd. 
Ośw. „Czytelnik“  ukazał cię 
tom opowiadań Bohdana Czesz- 
ki pt. „Początek edukacji“ , za­
wierający prócz noweli tytu ło­
wej opowiadania: „Zdrada świę 
tej sprawy“ , „Synowie“ , „M i­
kołaj. który nie zrozumiał“ .

A.

Tysiące s tra jków  —  odpow iedzią  
na p o lity k ę  rządu In d i i

(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA

„Przekazanie władzy“  z rąk 
brytyjskich rządowi Nehru na 
stąpiło w sierpniu 1947 r. Ale 
Nehru i  jego zausznicy otrzy­
mali teki ministerialne od bry­
tyjskiego wicekróla Indii jesz­
cze w roku 1946. I  już wówczas 
masy pracujące Indii miały 
przedsmak polityki obecnego 
reżimu.

Od kwietnia 1346 do końca 
czerwca br. klasa robotnicza 
Indii zorganizowała około 5.600 
strajków, w których wzięło u- 
dział ponad 5 i  pół miliona ro­
botników. Rząd centralny i rzą 
dy prowincjonalne odpowiada­
ły  na falę strajków aresztowa­
niami i akcją policji. Ponad 70 
robotników, w tym 10 kobiet zo 
stało zabitych, ponad 1.500 — 
ciężko rannych od kul policji 
Nehru, tysiące pobitych. W cza 
się dwóch la t „niepodległości“ , 
15 przywódców robotniczych i 
chłopskich postradało życie w 
więzieniach.

Więzienia i  strzały policji
Wystarczy kilka prostych 

przykładów, by pokazać okru­
cieństwo tych represji. W cią­
gu marca 1948 około 300 zamia 
taczy ulic w Bijapur, stolicy 
prowincji położonej około 200 
km. od Bombaju, zastrajkowa- 
ło wobec odmowy władz miej­
skich przyznania im choćby mi 
nimalnej podwyżki płac, o któ 
rą wystąpili w związku z rap­
towną zwyżką cen. Wszyscy 
strajkujący zostali aresztowa­
ni. Nawet ciężarne robotnice 
zabierano z lepianek do więzie 
nia. Żona jednego z zamiata­
czy powiła dziecko w celi wię­
ziennej.

8 i 9 czerwca 1349 policja

B .  M. J a m h h p k a r

D elegat In d i i  na Ś w ia tow y K o n ­
gres O brońców  P o ko ju  w  P aryżu 
i  na K ongres SFZZ w  M ed io lan ie

Nehru w Kalkucie zorganizowa 
ła masakrę w dwóch więzie­
niach, gdzie przebywali więzie­
ni bez sądu przywódcy robotni 
czy i demokratyczni. Rezultat: 
czterech zabitych i  33 ciężko 
rannych.

Wzrasta liczba strajków

Na ofensywę kapitalistów i 
ich rządu klasa robotnicza od­
powiedziała serią wielkich, bo­
jowych strąjków w całym kra­
ju, broniąc nie tylko stopy ży­
ciowej, ale również demokra­
tycznych praw i wolności całe­
go uciskanego ludu.

Nawet poniższe, oficjalne da 
ne (nie obejmujące strajków, po 
litycznych, strajków urzędni­
ków państwowych, pracowni­
ków banków i towarzystw ubez 
pieczeniowych, na ir ycieli
szkół' powszechnych i  średnich, 
jak również strajków robotni­
ków rolnych) ułatwią zrozu­
mienie rosnącego wzburzenia 
mas pracujących.

Rok Ilość Ilość  s tra jk u ­
s tra jk ó w ją cych  ro b o t­

n ik ó w

1945 820 747.530
1946 1629 1.961.948
1947 1811 1.840.784
1948 1334 1.318.222

Należy pamiętać, że dane za
rok 1947 i 1948 — .zostały zare
jestrowane po dokonaniu przez 
imperialistów spod znaku Par­
t ii Pracy podziału Indii. Z tego 
względu nie obejmują one wiel 
kich strajków w Pakistanie.

.TR Y B U N Y  LU D U “ )

W okresie „niepodległości“ 
jesteśmy świadkami bezwzględ 
nego stosowania represyjnego 
ustawodawstwa, którego nie o- 
śmielili się wprowadzić w życie 
nawet brytyjscy imperialiści. 
Ponadto w czasie pierwszego 
roku „niepodległego“  bytu In­
dii, tzn. od sierpnia 1947 do 
sierpnia 1948, co najmniej 1,25 
miliona robotników i pracowni­
ków brało udział w strajkach, 
protestując przeciw wzrastają­
cym represjom i wyzyskowi ze 
strony rządu centralnego i rzą­
dów prowincjonalnych.

W odpowiedzi na politykę 
rządu

Aczkolwiek nie dysponujemy 
dokładnymi danymi z pierwszej 
połowy 1949 r., (wiadomości o 
strajkach w różnych częściach 
Indii wskazują, że natężenie ru 
chu stale wzrasta. Robotnicy 
tekstylni, kolejarze, dokerzy, 
metalowcy, górnicy, robotnicy 
budowlani, pracownic^ miejscy, 
urzędnicy, nauczyciele — wy­
stąpili do walki, by odeprzeć 
ofensywę kapitalistycznych wy 
zyskiwaczy i  ich rządu.

Większość tych strajków zor 
ganizowana była pod sztanda­
rami ogólno - indyjskiego Kon 
gresu Związków Zawodowych 
(A li — India TUC), bojowej, 
centralnej organizacji robotni­
ków przemysłowych w Indiach. 
Powstała ona w czasie kryzysu 
po pierwszej wojnie światowej, 
liczy dzisiaj około miliona 
członków, ale wpływami swymi 
obejmuje daleko większą ilość 
robotników. Znacznej większo­
ści związków, zrzeszonych w 
AITUG przewodzi Komunistycz 
na Partia Indii. •

Festiwal f ilm ó w  radzieckich

A . D ik ij, w ro li Stalina i J. W. Szum ski'jako marszałek: Wasilewski to, filmie, ¿BU
twa o Stalingrad“  Ł j

F i l m

Dokument historii
„Bitwa o Stalingrad". Scenariusz; M . W irta, reżyseria: 
W . Pietrow, zdjęcia: J. Jekielczyk, muzyka A. Chaczaturian, 
produkcja: „Mosfilm" 1949. ZSRR, Film nagrodzony Premią 
Stalinowską i pierwszą nagrodą na międzynarodowym festi­

walu w Mariańskich Łaźniach.

Jo ftry r  S o u n t ,  T>or-*r

• , X «¡5 -<•
silili

Jki >;

Do najpiękniejszych ulic s to lic y  należy Nowy Świat. Pratcie  wszystkie domy zostały 
tu  odbudowane. Ulica otrzym ała nową nawierzchnię i  estetyczne oświetlenie. Na

zdjęciu w idzim y ja k  wygląda to nocy Foto F ilm  Polski

J ó z e  f  B o k

Ze  w s p o m n i e ń
Autor niezwykle interesującego pamiętnika robotnika pol­

skiego „Na Uralu“ , pracujący dziś w Wydziale Rolnym KW  
PZPR w Łodzi, tow. Józef Bok, nadesłał nam, dwa,' niedruko- 
wane dotychczas urywki, ze swoich wspomnień, które poniżej 
zamieszczamy.

Ciocia Ola
Siedzę w stołówce i  czytam 

gazetę „Wolna Folska“ ‘(Organ 
Związku Patriotów Polskich). 
Ktoś mi czyta przez ramię na 
glos, czysto pc polsku: „Wolna 
Polska“ . Obejrzałem się. Za 
nicią stała ciocia Ola. Średniego 
wzrostu i  średniej tuszy blon­
dynka, la t około 50-u z mocno 
posiwiałymi włosami. Znałem 
ją dawno, ale nie zwracałem 
ca nią uwagi. Zawsze zapra­
cowana, kręciła się koło kuch­
ni. „Umiecie czytać po pol­
sku?“  -— spytałem. „Ja Polka“ , 
odpowiedziała i oddaliła się 
co swej roboty.

Wieczorem siedzę w czystym 
pokoiku i pytam: „Ciociu Olu, 
dawno jesteście w  Rosji?“ .

— „Jak miałam trzy lata 
moja ciotka wyszła za Rosja­
nina i  wyjechała do Peters­
burga. Wzięła mnie ze sobą. 
Wychowałam się u cioci. Wy­
szłam za mąż za Rosjanina. 
Mój mąż umarł pięć lat temu, 
pozostało m i dwóch synów. Je 
den zginął w  obronie Lenin­

gradu. Ciocia często im opo­
wiadała o Warszawie, bo się 
tam urodziła i  wychowała. I  o 
tej ulicy“ ... — Tu ciocia Olą 
zamyśliła się chwilkę i  podnio 
sła w  górę oczy, jakby szuka­
ła czegoś na suficie. — „No­
wy Świat!“ Mój mąż widział 
tę ulicę, bo b y ł1 tam podczas 
wojny w 1914 roku.

Młodszy syn tak bardzo 
chciał być w  Warszawie. Wy 
go pewnie znaliście. Taki kę­
dzierzawy, z bujną czupryną, 
bid zawiadowcą kolejek wąs­
kotorowych, Żywy, tak zawsze 
latał między wagonikami, m io­
dy, 22 lata“ .

— „A  . gdzie on teraz?“ , — 
spytałem.

Twarz cioci Oli posmutniała 
jeszcze bardziej, oczy jakby po 
ciemniały, zrobiły się więcej 
okrągłe.

— „Tydzień temu przyszła 
żałobna • karta. Zginął przy 
szturmie Pragi. Nie zobaczył 
ulicy „Nowy Świat“ 1 War sza 
wy, którą tak bardzo chciał zo

baczyć, w której żył jego dzia­
dek i  urodziła się jego matka. 
Zostałam sama jedna na świę­
cie“ .

Patrzę w ciemną szybę okna 
— usiane gwiazdami uraiskie 
niebo. Ciocia Ola zwolna za­
wraca do kuchni.

W ieczó r pożegnalny
Odbywał się w klubie robot­

niczym, zapchanym do ostat­
niego miejsca. Prezydium w y­
brano mieszane. Jeden Polak, 
jeden obywatel radziecki. Zna­
lazł się w  prezydium Kielman, 
przewodniczący rejonowej 
ZPP aa Urżumce i  pierwszy se 
kretarz partii, członkowie za­
rządu Związku Patriotów Pol 
skich i  miejscowe władze ra­
dzieckie, przodownicy pracy. 
Ja również wszedłem do pre­
zydium. Orkiestra odegrała 
hymn radziecki i  polski. Wy­
słuchaliśmy stojąc.

Kielman miał długie prze­
mówienie, w którym wylicza! 
zasługi nąszych przodowników 
pracy i  nasz wkład pracy w 
budowę radzieckiego przemy­
słu. Następnie przemawiał se­
kretarz Partii.

„Towarzysze Polacy!!! Przy­
jechaliście do nas w najcięż­
szym okresie, jaki przeżywała 
nasza Ojczyzna — Związek Ra 
dziecki. W okresie przygoto­
wań do wojny z faszyzmem i 
w okresie ciężkich zmagań \vo 
jennych.

Przeżywaliście z nami wszy­
stkie ciężkie dni pracy i wal­
ki. Lecz innej drogi dla Was i

dla nas nie było. Tylko pracą 
i walką zwyciężyliśmy.

Towarzysze Polacy, teraz — 
kiedy wojna skończyła się na­
szym wspólnym zwycięstwem, 
kiedy życie zaczyna się norma 
łizować i poprawiać stopa ży­
ciowa. Wy powracacie do w y­
zwolonej z niewoli h itlerow­
skiej przez Armię Radziecką i 
Wojsko Polskie swojej Ojczy­
zny. Niech ta przelana krew 
najlepszych synów radzieckie­
go i polskiego narodu zacieśni 
serdeczną przyjaźń narodów 
Związku Radzieckiego i  Polski 
na wieki.

Towarzysze Polacy — moim 
pragnieniem jest, ażeby Pola­
cy odnosili się do nas z takim 
uczuciem przyjaźni, z jakim 
my się odnosimy do narodu 
polskiego, żebyście wy tak ko 
chali Związek Jladziecki, jak 
my kochamy naród polski, a- 
żeby ta przyjaźń naszych na­
rodów umacniała się na wieki.

Przemówiłem i  ja:
„Towarzysze — przeżyliśmy 

na gościnnej ziemi radzieckiej 
kilka lat i niejeden z nas za­
wdzięcza swe życie Związko­
wi Radzieckiemu. Byliśmy tu 
•traktowani na równi z obywa­
telami radzieckimi, a nawet o-

trzymywaliśmy w  najcięższym 
ćkresie stalinowski przydział 
żywnościowy, którego wielu 
obywateli radzieckich nie o- 
trzymywało. Teraz, gdy wra­
camy do Ojczyzny, której w y­
zwolenie zawdzięczamy A rm ii 
Radzieckiej i  Wojsku Polskie­
mu, powiemy wszystkim, że 
tylko w oparciu o Związek Ra­
dziecki — Polska może umac­
niać swą niepodległość i roz­
budowywać swą gospodarkę.

W 1917 roku na posiedzeniu 
Rady Delegatów robotników, 
żołnierzy i chłopów w Piotro- 
gradzie — ogłosił Lenin nie­
podległość Polski ,a teraz gwa 
rantuje nam ją wódz narodów 
radzieckich, wódz proletariatu 
międzynarodowego, wielki 
przyjaciel Polski, nauczyciel 
¡udu pracującego na całym 
świecie — Józef Stalin!“

Po przemówieniach nastąpi­
ła część artystyczna. Została 
odegrana sztuka amatorska, 
którą napisał jeden z Polaków. 
Tematem jej była walka party­
zancka.

Były i deklamacje, śpiewał 
chór, złożony z czterech m ło­
dych Polaków. Występy trw a­
ły do północy', przeplatane poi 
skimi i radzieckimi pleśniami 
i deklamacjami.

Uroczystość zakończyła się 
odśpiewaniem hymnu radziec­
kiego i polskiego.

W podniosłym nastroju star­
si w rócili do domu, a młodzież 
tańczyła do rana.

Stalingrad! Słowo, które sta­
ło się symbolem nie tylko bo­
haterstwa i zwycięstwa. Słowo, 
w którym zawarła się ogromna 
treść wielkiej wojny. Od dnia, 
w którym słowo Stalingrad u- 
kazało się w tekstach wojen- 
nych komunikatów, rozpoczął 
się trium falny pochód zwycię­
skiej arm ii socjalistycznej, nio­
sącej zagładę swastyce i  roz­
niecającej na swej dredze po­
chodnie postępu.

Realizatorzy film u „Bitwa o 
Stalingrad“  postawili sobie 
trudny cel zobrazowania nie 
tylko bezpośrednich działań wo 
jennych na stalingradzkim po­
lu bitwy, ale wniknięcia w głę 
bię i  istotę historycznych przy­
czyn i  skutków jednego z naj­
ważniejszych etapów minionej 
wojny. Postanowili ukazać nie 
tylko walkę, je j strategię i tak­
tykę, ale rozszerzyć obraz i  po­
mieścić w nim całość zagadnie 
nia, podkreślić jego ogólne zna 
czenie.

Scenariusz Mikołaja W irty, 
autora sztuki teatralnej pod 
tym samym tytułem i poświęeo 
nej temu samemu zagadnieniu 
(grał ją w PoLce teatr Ochłop 
kowa) — daje szerokie i po­
głębione ujęcie ideowo-politycz 
ne i wojenno-strategiczne wy­
padków Stalin gradzkich, stwa­
rza wierny historycznie, praw­
dziwy obraz gigantycznej epo­
pei.

Zadanie ukazania w jednym 
film ie bohaterstwa narodu i  po 
staci genialnego wodza, naro­
dzin planów strategicznych i 
ich realizacji, uwypuklenie nici 
łączących sztab armii z walczą­
cym żołnierzem, wreszcie u- 
wypuklenie strony ideologicz­
nej problemu i jego podłoża po 
litycznego — nie było -rzeczą 
łatwą. Radzieccy realizatorzy 
podołali trudnemu zadaniu. 
Stworzyli nowy zupełnie typ 
filmu, cenny artystycznie, in­
scenizowany dokument o wiel­
kiej wadze historycznej.

Prowadząc widza raz po raz 
z pola bitwy do kwater dowód­
ców i na Kreml, do pokojów 
genialnego stratega i  wodza — 
Stalina, scenarzysta i reżyser 
trafnie podkreślili -wielką siłę 
jaką była jedność pragnień i 
dążeń dowódców i dowodzo­
nych, związanych wspólnymi 
ideami i jednym celem, ożywio­
nych jednym duchem niezłom­
nej woli i wiary w zwycięstwo.

Sceny rozgrywające się w 
sztabie niemieckim, w Białym 
Domu w Waszyngtonie i  przy 
okrągłych stołach dyplomatyez 
nych konferencji doskonale pod 
malowują jednocześnie atmo­

sferę pamiętnych dni. W sumie 
otrzymujemy pełny obraz ogól­
nej sytuacji,, na tle której roz­
grywają się wydarzenia.

Bezpośrednim wątkiem dra­
matycznym film u jest przeciw­
stawienie sobie dwóch doktryn 
Wojennych, dwóch planów stra­
tegicznych, więcej —  dwóch 
światów, dwąch ideologii, które 
stoczyły na przedpolu Stalin­
gradu decydującą w dziejach 
świata walkę.

Centralną postacią film u Jest 
postać Stalina. Rolę tę kreuje 
znakomity aktor A. D ik ij, zna­
ny nam już z filmów „Trzeci 
szturm“  i  „Aleksander Matro­
sów“ , gdzie również odtwarzał 
postać Stalina. Umiejętnie wy­
korzystując możliwości i  zale­
ty  scenariusza, D ik ij stworzył 
kreację pełną prostoty, umiaru 
i  prawdy.

Pozostałe główne role odtwa
rzają z dużym powodzeniem 
znani aktorzy radzieccy: J. 
Szumskij, M. Simonow, M. 
Strauch, M. Ozerkasow, B. L i- 
wanow i M. Astangow.

Opowieść o bohaterstwie jed­
nostek znajduje wyraz w dra­
matycznym ukazaniu k ilku  po­
staci i  grup typowych, zysku­
jących tym samym w film ie 
charakter symbolu i  pomnika 
(żołnierze plutonu Pawłowa,

matka, szeregi stalingradzkich 
robotników).

Przejmująca muzyka Chacza 
turiana, dramatyczna i  boha­
terska-, stanowiąca podkład mu 
zyczny filmu, oparta została na 
motywach ludowych melodii ro 
syjskich. Umiejętnie podkreśla­
jąc nastroje poszczególnych 
scen, uzupełnia je jednocześnie, 
uzupełniając tym samym wzro­
kowe wrażenia widza zrozumia 
łym tekstem muzycznym.

Mikołaj M irta, pracując nad 
scenariuszem film u przestudio­
wał liczne materiały i dokumen 
ty, udostępnione mu przea 
sztab generalny, prowadził roz 
mowy z uczestnikami bitwy 
stalingradzkiej, z dowódcami 
Wasilewskim, Rokossowskim, 
Tołbuchinem, Woronowem i  
Czujkowem, występującymi w 
filmie. W realizacji film u wzię 
ły  udział oddziały A rm ii Ra­
dzieckiej i  konsultanci wojsko­
wi.

Grana obecnie na naszych e- 
kranach pierwsza część „B it­
wy o Staiingrad“  rozpoczyna 
się wypadkami pamiętnego lata 
1942 roku, a kończy odparciem 
hitlerowskiego ataku. Część 
druga, która zostanie niedługo 
ukończona;, zobrazuje dalszy e-j 
tap epopei stalingradzkiej — ’ 
zwycięskie kontrnatarcie Arm ii! 
Radzieckiej. f

Kilka słów o polskim tłuma­
czeniu tekstów. Jest ono nieza­
dowalające. W tym film ie 
szczególnie każde słowo ma; 
swoją wagę — i o tym powin­
ni pamiętać tłumacze i  „F ilm  
Polski“ . Z
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Kropki nad „i
b ia ł a  z ie m ia

Izba handlowa w Klerlc- 
sdorp to Transwalu zwróciła 
się do wszystkich właścicieli 
zakładów pogrzebowych z żą 
daniem, aby używano osob­
nych karawanów dla M urzy­
nów i  osobnych —  dla bia­
łych.

Rasizm panów z K lerk- 
sdorp sięga ja k  widać poza 
grób. Niedługo pewnie zażą­
dają specjalnej ziemi dla clio 
wania białych. Tylko, że zie­
mia jest czarna. Może zechcą 
ją  pYzefarbować na biało?...

OO
EPIDEMIA

Agencja „ Reuter“  donosi, 
że pan Dawson, radca amba­
sady amerykańskiej w Chile 
— wyskoczył z okna 8 pię­
tra , tak  ja k  to zrob ił jego ko 
lega —  Forrestał.

„Forresta lizm “  zaczyna

przybierać w Ameryce formę  
epidemii... (z)

M EKKA I  MEDINA
Mekka i  Medina —  to dwa 

..święte m iasta“  wyznawców 
Islamu. W tym  roku  p ie l­
grzymka do M ekki ma się od 
być pod znakiem „w a lk i z ko 
munizmem“ . Władze b ry ty j­
skie popierają oczywiście 
pielgrzymkę, k tó ra  według 
założeń je j  organizatorów, 
ma „uświadomić pie lgrzy­
mów, , którzy nie rozumieją  
na czym polega, sprzeczność 
komunizmu z nauką Maho­
meta“ .

A  jeś li Mekka im  mimo to 
nie pomoże ?

Wówczas —  proponujemy 
Medinę. N ie drugie „św ięte  
miasto“ , ale znanego z proce 
su, komunistów amerykań­
skich, sędziego Medinę, spe­
cjalistę od antykomunistycz­
nej nagonki... (a)

Moskwa  —  stolica Z S R R


